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Faszystowska ofensywa ustawodawcza ROTEL ROYAL 


W KRAKOWIE 
(Róg Grodzkiej i Gertrudy). — Tel. 1107. 
poleca ładne i wygodne pokoje gościnne 
po cenach przystępnych. 
Dla PT. Gości miejscowych i zamiejscowych, 
zamierzających pozostać dłuższy czas 
w hetelu udziela się speejainych zni- 
żek, zależnie od umowy. 


Rzym, 10 października. | cyjne ciał ustawodawczych, w razie ich urze- 

Po wielkich manewrach jesiennych wojska | czywistnienia doprowadzą do zupełnego roz 
włoskiego w Piemoncie, Mussolini, który się | gardjaszu i całkowitej aberracji politycznej. 

manewrom tym przyglądał z zamiłowaniem Dla pocieszenia jednak zagniewanego filozo 

wodza „czarnych koszul”, wygłosił w kilku | fa faszyzmu, Prof. Gentiliego, Mussolini po- 

miejscowościach chlubnej tej dzielnicy wło-| stanowił dokonać częściowej reformy senatu, 

' skiej, z pół tuzina dosadnych, jędrnych prze- | w tym sensie, że tylko pewna liczba senatorów 


mówień. zoslanie wybrana przez rozmaite związki ij uykmkzeemeewnicZZECZAE 
Przemówienia te, często prowadzone w po- | stowarzyszenia narodowe. 

staci ożywionego djalogu z zebranym tlumem, Na tejże Radzie faszystowskiej z własnymi, IMERYNANYKIE NEUE BIUROWE 

miały być przygrywką do rozpoczynającego | daleko sięgającymi projektami prawnymi, wy ih 


się sezonu politycznego, który zda się nie bę- | stapił minister spraw wewnętrznych Luigi 
dzie zgoła pozbawiony przysmaku sensacyj | Federzoni. „Leges Federzoni* stanowią Wwy- 
bulwarowych. kładnię treści i ducha całej ustawodawczej 
Mowy premjera faszystowskiego, wygłoszo | kampanji faszystowskiej. Zmierzają one do 
ne z właściwym mu temperamentem i swadą | większego jeszcze spotęgowania władzy wyko 
oratorską, w samem sercu liberalnego Piemon | nawczej i ku utrwaleniu na długie lata rządu, | Rocco. ze wzruszającą 
tu, który przez lat przeszło 40 wiernie swe gło | powstałego we Włoszech po osławionym „mar a A 
sy oddawał za Giolittim, miały stanowić dla | szu na Rzym“. 
przeciwników szczególnie surowe memento, że Stosownie do projektów min. Federzoniego 
na swej skórze doznają całej goryczy staro- | w gminach liczących mniej, niż 5 tys. miesz- 
rzymskiej maksymy: Vae victis (Biada zwycie | kańców, gdzie dotychczas władze gminne by- 
żonym). ły wybierane, mają mianowani fiducjarjusze 
„Jest już czas najwyższy — zawyrokował | rządowi, do ciał samorządowych nie będą mo 
w Wercelli nieubłaganie wódz faszyzmu — by | gły być wybrane osoby, należące do stowarzy- 
ci. którzy, jak w piekle dantejskieim chodzą | szeń, wrogich obecnemu regime'owi, pozatem 
z odwróconemi w tył głowami przekonali się, | władza prefektów ma być znacznie rozszerzo- Awentynu. 
że lepiej im się pogodzić z faktem dokona- | na i szerokie posiadać pełnomocnictwa, Bardziej, niż kiedykolwiek rozbite, oddane 
nym, niż przyjąć go przemocą”. Tym  „fa- Wszystkie te projekty wyraźnie zdążają ku | są one obecnie wręcz już na łaskę i niełaskę 
kiem dokonanym" ma być właśnie dawno za- | wyrzuceniu poza nawias wszelkiej działalno- | surowego wodza i krewkich jego, zawadjaca 
powiedziane i obecnie w wielkiem pośpiechu | ści publicznej jednostek nie posiadających fa- | kich legjonarzy. 
tworzone Państwo faszystowskie (lo stalo m. z z 
fascista), uwieńczone emblematem zwojów 
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rózeg liktorskich. K | k k L 
Kierownicy rządzącej we Włoszech partji ompromis po S 6-NIEIMIEC ï w ocarno 
chcieliby gorliwie, gd zbliża się czwart z 
rok istnienia Pcitu n E e Załatwienie wszystkich kwestyj. 
wznieść na gruzach starego, podobno (Telefonem od naszego korespondenta). . 
juz zmurszałego państwa liberalnego | WIEDEN. 15. 10. Późną nocą rozeszła się | rytorjum niemieckie tylko na podstawie 
BAC wzorową,  faszytsowską konstru- | w. Locarno wiadomość, że o godzinie 7-mej | jednomyślnej uchwały Rady Ligi, że Niemcy 
cję państwową. Roberto Farinacci, gło- , wieczorem doszło jakoby między wszystkimi | ponoszą winę za konflikt. 
śny trubadur nieprzejednanej taktyki faszy- | delegatami do ostatecznego kompromisu. Ponieważ Niemcy odmówiły wyrażnego 
zmu, ogłasza wprost „nowe wezbranie rewolu | Ostatnie przeszkody w sprawie traktaku ar- | zadeklarowania w traktacie z Polską, Że 
cyjnej fali" w postaci bezwzględnej faszystow | bitrażowego  polsko-niemieckiego zostały | kwestje graniczne nie ulegają arbitrażowi, 
skiej „ofenzywy ustawodawczej”. również usunięte. min. Skrzyński pod naciskiem aljantów za- 
„Zbliżamy się wielkimi krokami — pisze on We wtorek aljanci postawili Niemcom dwu- | dowolnił się deklaracją kompromisową Nie- 
na łamach swego prowincjonalnego pisemka | dziesto-czterogodziune ultimatum w sprawie | miec, iż zobowiązują się do szanowania po- 
Cremona Nuova — do całkowitego spełnienia | warunków przystąpienia do Ligi i przyjęcia | stanowień Traktaku Wersalskiego. Aljanci 
rewolucji faszystowskiej. Urabiamy Państwo | tekstu Paktu Reńskiego. Dziś przed południem | uważają tę deklaracją za równoznaczną Z 
stosownie do naszych idei przewodnich. Rewo | Hindenburg zatwierdził odnośny raport Kemp- | pierwotnem żądaniem Skrzyńskiego, a formę 
lucja zdąża ku swemu celowi. Nic też nie zdo | neta- Chamberlain, Briand, Scialeja i Van- | niejasną uznali za konieczną że względu na 
ła jej zatrzymać w drodze”. dervelde zajęli się wobec tego gorączkowo | trudności, jakie ma rząd niemiecki w sto- 
Ostatnia Wielka Rada faszystowska która kompromisem pomiędzy Niemcami a Polską. | sunku do swojej opinji publicznej. 
wczoraj zamknęła swe obrady, miała Jeszcze Wobec trudności na drodze do tego kompro- Całokształt paktów jest w ten sposób u- 
bardziej wzmożone nadać tempo bie gowi re- | msu odwołano plenarną sesje. , | ważany za dzieło dokonane, Nastrój wśród 
wolucji „czarnych koszul”. Rada ta rozważała „Po „godzinie T-ej wezwano jednak prawni- delegacyj zachodnich jest manifestacyjnie ra- 
projekty prawne tzw. komisji 18-tu Solonów ków i polecono im sformulować prawniczo | dosny, jakkolwiek główny powód do radości 
która już od 30-tu miesięcy pracuje nad kóh osiągnięty przez ustępstwa min. Skrzyńskiego i tryumfu mają przedewszystkiem Niemcy. 
stytucją faszystowską". Na czele tej komisji konpromisu ww BE O O 7 *"ul 


stoi renegat liberalizmu włoskiego, prof. Gen- ! Pe mag bye przygotowane zde Fantig jwalan(śje takal wschodnie 


S A Ą stkie ośm dokumentów, tak, aby w sobotę 

a = osławiona reforma szkolna, A | mogła się odbyć plenarna F odfarandjii koń- 

szczególniej reforma studjów uniwersyteckich Paryż. 15. 10. (PAT). Korespondent „Mae 
tina" w Locarno podkreśla, że traktaty 


z : cowa wszystkich siedmiu państw. 
e a wrzawy 1 wreszcie doznała sro Skizyński miał przyjąć kd, oddającą 
nej odprawy ze strony powag naukowych | Lidze gwarancję traktaku arbitrażowego pol- | wschodnie otrzymają całkowicie nienaruszoną 
gwarancję francuską. Francja będzie gwaran- 
towała traktaty rozjemcze, zawarte przez 


Fak włoskiego. Dziwaczne projekty konsty | sko-niemieckiego. Pomiędzy Francją a Polską 
ucyjne Prof. Gentiliego, chcącego za wszelką | wymienione będą dokumenty, w których 
cenę przejść do historji, jako faszystowski | Francja zobowiąże się do czuwania nad in- | Polskę i Czechosłowację z Niemcami. Wobec 
Cavour, nie doznały jednak łaskawego przyję | teresami Polski, a Polska do czuwania nad | tego, że ministrowie Skrzyński i Benesz wy» 
cia na Wielkiej Radzie. Bystry umysł Musso- | interesami Francji. Dokumenty te będą za- | razili całkowite zadowolenie z tego sposobu 

załatwienia sprawy, rozważanie jego będzie 
prawdopodobnie zbyteczne, 


„ROYAL Kraków, Florjańska 49, I. p. Tel. 1577 


szystowskiej legitymacji partyjnej. Niedaw= 
no też na bankiecie, jeden z głównych budowe 
niczych Państwa faszystowskiego, minister 


szczerością oznajmił, 
że gdy uchwalone zostaną „prawa faszystow= 
skie“ (leggi fascislissime), stronnictwa opozy» 
cyjne tęsknić będą za pierwszymi miesiącami 
rządów Mussoliniego, gdy same tylko pałkł 
czarnych legjonarzy broniły podstaw bytu na 
wego ustroju. r 

Nastająca jesień niewesołe więc rokuje per- 
spektywy licznym  ugrupowaniom opozycji 
włoskiej, porzucającym abstynenckie wzgórze 
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liniego pojął wnet, że „reformy konstylucyj- | rejestrowane w Lidze. W razie konfliktu, 
ne' Solonów, podważające same zasady elek- | Francji wolno będzie jednak przekroczyć te- 
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P. min. St. Grabski twierdzi, 


łe w Pelsce numerus clausus nie istnieje 
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Warszawa, 15 10. Sin. Na dzisicjszem po- 
siedzeniu cejmowej komisji oświatowej zain- 
terpelował pos. Wygodzki (Kolio żydowskie) 
obecnego na posiedzeniu win. oświaty p. Stan. 
Grabskiego w sprawie normy procentowej, slo 
sowanej wobec siudentów żydowskich na uni- 
wersytetach polskich. Pos. Wyzodzki podniósł 
specjalną kategorję studentów nieprzyjmowa- 
nych tj. absolwentów hebrajskich i żydow- 
skich gimnazjów, nie majacych prawa publi- 
czności. Ponadto studenci, którym odmówiono 
przyjęcia na uniwersytet w kraju, nie mają 
możności wyjazdu zagranicę, żąda się bowiem 
d nich opłaty paszportowej w wysokości 500 


arty czień p 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


złotych. 

Min. oświaty p. Grabski w odpowiedzi za- 
znacza, że normy procentowej z powodu, któ 
rej zrobiono :yle krzyku, w rzeczywistości nic- 
ma. Mowca na podsiuwie cyfr wykazuje, że 
przyjęto studentów żydowskich 30—35 proc. 
Wedle pana ministra, zdarzało się bardzo wie 
le wypadków, w których studenci Polacy nie 
zostali przyjęci na uniwersytel(?) Minister za- 
powiada, że rząd wydał już odpowiednie za- 
rządzenia, by studenci którzy nie zostali przy 
jęci na uniwersytet w Polsce, otrzymali ulgo- 
we paszporty zagranicę. 


Gdy pos. Wygodzki chciał zabrać głos, aby 


jrocesu Steigera 


odpowiedzieć na wywody ministra, przewodni 
czący komisji endecki pos, Sołtyk odmówi 
udzielenia mu głosu, motywując to tem, ia 
pos. Wygodzki może się z p. ministrem poros 
zumieć osobiście, Przeciw temu bezprawiu po 
Wygodzki energicznie zaprotestował. 


fężlyta reglamentacyina | relia 


Warszawa, 15. 10 Sin. Na dzisiejszem jposiedze- 
niu komisji p'zemysłowo handlowej uchwalono na 
wniosek pos. Wiślickiego (K. Ż.) zaprosić na jutra 
przedstawicieli rządn celem wysłuchania sprawozda. 
nia o polityce reglamentacyjnej i celnej w związku 
z dążnością do poprawy bilansu handlowego. Wya 
jaśnień udzielać będa julro wszyscy ministrowie, 
którzy są Członkami komitetu ekonomicznego radyj 
min. 

Komisja uchwaliła także dzisiaj zwrócić się da 
marszałka Sejmu z żądaniem, by zapewniono jef 
udział w rozpatrywaniu projektów sanacyjnych pre« 
mjera, ` 


„Naga ddsza* Steigera. — polemika obrony z prokuratorem. 


zeznania Pasternakówny. 


(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta.) 


Osk.: Do ojca odnosiłem się zawsze z naj- | nia sjonistycznego. 


Ogólne wrażenia 

Lwów, 15. 10. Na początku dzisiejszej roz- 
prawy odbywało się obnażanie duszy Steige- 
„ra. Zasypywano go pytaniami dotyczącemi je- 
go stosunku do wiary i religji, polityki i sjo- 
mizmu, oraz stosunków rodzinnych. Jednem 
słowem, wskazano ławie przysięgłych nagą 
duszę oskarżonego Steigera. Resztę dnia wy- 
pełniła długa polemika obrony z prokurato- 
rem, który postawił przedwczesny wniosek 0 
wołanie na świadka Pańczyszyna, mające- 
dowieść rzekomego fałszu zeznań Mykyty- 
Clou jednak rozprawy dzisiejszej stanowi 
zeznania klasycznego świadka oskarżenia 
Pasiernakówny, którym to zezna- 
miom cała sala przysłuchiwała się z nadzwy- 
fczajną uwagą. Pasternakówna mówi potoczy- 
%cie i szybko, tak jakby opowiadała wyda- 
rzenia wczorajsze albo dzisiejsze a nie fakty, 
"które zaszły przed przeszło rokiem. Nie dość 
ma tem. Pasternakówna rozszerza znacznie swe 
zeznania obciążające, starając się je pogodzić 
iz zeznaniami Steigera. Czyni to tak dokładnie, 
że bardzo często używa tych samych słów i 
lekreśleń, których użył Steiger w swych ze- 
iznaniach („krawędźnik” itd.). Ta dokładna 
znajomość dotychczasowego przebiegu rozpra 
(wy tłumaczy się iem, że Pasternakówna przed 
wejściem na salę rozpraw w przedsionku bar- 
dzo skrupulatnie przestudjowała  stenogram 
rozprawy. Pytania obrony wystosowane do 
bwiadka wykazały bezsprzecznie cały szereg 
rozbieżności w jej zeznaniach. Trzeba jednak 
3 ubolewaniem stwierdzić, że obrona nie wy- 
korzystała w całości materjału, którego do- 
starczyly zeznania Pasternakówny. Przypisać 
to nalcży zdekompletowaniu ławy obrońców 

podczas przesłuchania Pasternakówny. 


Stosunki rodzinne 


- Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się dalszemi 
pytaniami obrony, zadawanemi osk. Steige- 


 fTowi. Pierwszy pytał obrońca dr Rosenkranz 


na temat stosunków rodzinnych oskarżonego. 
Osk.: Stosunki moje z rodziną były jak- 
najserdeczniejsze a w szczególności bardzo 
serdecznie odnosiłem się do matki i starszej 
siostry. Przygotowywałem starszą siostrę do 
egzaminu gimnazjalnego. Siostra zdała 6 klas 
gimnazij inych, była celującą uczenicą, 


Ofr. Rosenkranz: Czy następnie wpływal 
pan! Q? 

. Osi `“ ogólności pozostawałem w bliż- 

szyn) i akcie z nią, Dawalem jej literatu- 

o rę Gc tania, nazywałem ją mojem ducho- 


wein :izicckiem, 
y br, Dr Rosenkranz: Czy zwierzał się pan 
jrzed nią ze swoich poglądów? 
Box. lak. Siostra zna mnie najlepiej, 
` Rosenkranz: A do ojca jak się pan 
ak pan patrzał na jego życie? 


większą czcią, Ojciec pochodzi ze średniej ro- 
dziny. Pracą rak własnycii dorobił się ma- 
jatku, wprawdzie nie znacznego, ale takiego, 
który mógł dać odpowiednie wychowanie i wy 
kształcenie dzieciom. Jako najstarszy syn by- 
łem dumą całej rodziny, nietylko bliższej ale 


Dr LEIB LANDAU 
obrońca w procesie Steigera 


i dalszej. Nazywano mnie koroną rodziny. 

Obr, Dr. Rosenkranz: Pan miał miesięcznie 
170 zł. u Meinla. Jak pan tą kwotą rozporzą- 
dzał? Płacił pan coś rodzinie? 

Osk.k: Nie. Używałem jej do sporządzenia 
soibe rozmaitych części garderoby, 

Obr.: Dr Rosenkranz: Czy obracał się pan 
w jakichś towarzystwach? 

Osk.: Oczywiście. Przychodziłem do, pań- 
stwa prof. Allerhandów. P. Allerhand jest pro- 
fesorem uniwersytetu. Syn jego jest moim 
kołegą uniwersytckim. razem  przygotowali- 
śmy się do egzaminu. 


Styczność z polityką 

Obr. Dr Ringel: Aki oskarżenia zarzua pa- 
nu zbrodnię polityczną. Pan zeznał w pierw- 
szym dniu rozprawy, że pan nie jest człowie - 
kiem, którego życie polityka wypełnia, od 14 
roku życia przylgnął pan jednakowoż do sjo- 
nizmu. Wspomniał pan o tem, że pierwszą or- 
ganizacją, do której pan wstąpił, była organi- 
zacja Haszomer. Czy może nam pan cele tej 
organizacji określić? 

Osk.: Ma ona cele identyczne z ideałami har 
cerstwa. 

Obr. Dr. Ringel: Póżniej pan wstąpił do Ha 
szacharu. Jakie są cele tego związku? 

Osk.: Aktualne cele w kierunku uświadomie 


Obr. Dr. Ringel: Drugim etapem jest Has 
szachar, a trzecim? 

Osk.: Wstąpienie do Makabeż. 

Obr. Dr Ringel: Pan wspomniał, że Maka. 
bea jest akademickim związkiem  sjonistycze 
nym, który ma na celu co? 

Osk.: We Lwowie są trzy związki szonisty- 
czne: Emunah, Hasmonea i Makabea. Makabea 
główny nacisk kładzie na stworzenie silnego 
Funduszu Narodowego. 

Obr. Dr Ringel: Co to jest Fundusz Naros 
dowy? 

Osk.: Żydowski Fundusz Narodowy ma na 
celu zakupno ziemi w Palestynie oraz koloni 
zowanie jej przez emigrantów. 

Obr. Dr Ringel: Czy były w Makabei jakieś 
rysy, któreby wywołały tarcia między człon- 
kami? 

Osk.: Nie. 

Obr. Dr Ringel: Czy pan stal cały czas przy, 
Makabei? 

Osk.: Do dziś dnia uważam, że jestem czlon- 
kiem związku Makabea. 


Niechęć do radyka'zmu 

Obr. Dr Ringel: Czy były chwile, że zamya 
ślał pan porzucić ten kierunek i przerzucić 
się do kierunku radykalniejszego? 

Osk.: Moje usposobienie, mój charakter nie 
jest stworzony do tego rodzaju kierunków, 
Jestem naturą zupełnie spokojną i żaden kie- 
runek radykalny mnie nie pociąga. 

Obr. Dr. Ringel: Czy we Wiedniu miał pan 
kontakt z kołami politycznemi? 

Osk.: Nie, stanowczo nie. Nie miałem ża 
dnego kontaktu z tego rodzaju kołami ani też 
z osobami. 

Obr. Dr. Ringel: Akt oskarżenia 
że motywem czynu bylo niezadowolenie 
"stosunków w kraju. 

Osk.: Jestem optymistą i wierzę, że stosunki 
w kraju muszą ulec poprawie. 

Obr. Dr Ringel: Czy miał pan sposobność 
zetknięcia się względnie mówienia z osobami 
o przekonaniach bolszewickich? 

OSk.: Nie. 

Obr. Dr Ringel: Do jakiego czasu 
pan wkładki do towarzystwa Makabea? 

Osk.: Aż do chwili aresztowania. 


Stosunek do religii 

Obr. Dr Ringel: Jaki był pański stosunek 
do religji? 

Osk.: Jestem głęboko wierzący, jakkolwiek 
nie jestem bardzo pobożny, to znaczy, że nie 
stosuję się tak bardzo do tych przepisów, któ. 
rych wymagania ze życiem pogodzić się nie 
dadzą, a więc pracuję w sobotę. 

Przew.: To jest tradycja, Nie dochowuje 
pan tradycji? 
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Dalszy ciąg procesu na stronie 10-tej. 
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Z procesu Steigera 


Tainteresonanie organów rządawych procesem 


1 Departament bezpieczeństwa publicznego 
przy Ministerstwie dla spraw wewnętrznych i 
naczelna komenda policji wydelegowaly 
dwóch wyższych urzędników do Lwowa, ce- 
łem przysłuchania się zeznaniom świadków 
należących do korpusu policji. 

| Artykułami i sprawozdaniami w  żydow- 
skiej prasie z procesu Steigera zainteresowało 
się znacznie ministerstwo sprawiedliwości, 
zwracając baczną uwagę na wszystko , co o 
procesie piszą Żydzi. Dwaj specjałni tłómacze 
opracowywują całą prasę żydowska. 


Społeczeństwo pol 


na kilku rozprawach. 


Także cywilna kancelarja Prezydenta Rze- 
czypospolitej zainteresowała się głosami pra- 
sy żydowskiej. Prasa żydowska przesłała kan 
celarji dokladne wyciągi sprawozdań i arty- 
kułów odnoszących się do procesu Steigera. 


Parlamentarysci francuscy a proces Iwowski 


Do Lwowa przybyła przedwczoraj wyciecz- 
ka parlamentarzystów francuskich, zwiedzają 
ca obecnie Polskę. Parlamentarzyści francuscy 
prosili o dokładne informacje w sprawie pro- 
cesu Steigera, Jest możliwem, że będą obecni 


skie nie ADC 


do zrozumienia doniosłości porozumienia polske-żydowskiego 
Prezes Koła żyd. poseł Dr. Relch © ugodzie. 


Prezes „Koła Żydowskiego“, pos. Reich, 
przebywający obecnie w Waszyngtonie, złożył 
następujące oświadczenie _ przedstawicielowi 
ŻAT-a, w sprawie tzw. ugody polsko-żydow- 
skiej: = 

„Nie jestem tak optymistycznie nastrojony, 
powiedział dr. Reich. by wierzyć w rychłe urze 
czywistnienie ugody polsko-żydowskiej. Spo- 
łeczeństwo polskie nie dojrzało jeszcze w dniu 
dzisiejszym do zrozumienia doniosłości dziejo 
wej porozumienia polsko-żydowskiego. Nie zda 
je ono sobie również sprawy, iż urzeczywist- 
nienie postulatów ugody  polsko-żydowskiej 
przyczyniłoby się do powiększenia dobrobytu 
w Rzplitej Polskiej. Niestety, już w chwili 
obecnej pojawiają się symptomy, które poda 
wają w wątpliwość skuteczność porozumienia 
polsko-żydowskiego. 

Dr. Reich nadmienił, iż aczkolwiek wątpi 
w realną wartość ugody, zdaniem jego Żydzi 
w Polsce nic nie stracili na porozumieniu. Pe 
wne postulaty umowy mniejszej wagi zostaną 
jednak według wszelkiego  prawdopodobień- 
stwa urzeczywistnione. 

Dr. Reich zaprzeczył wiadomościom, jakie- 
ukazały się w prasie o rzekonmieim zobowią- 
zaniu się Żydów do głosowania w Sejmie 
przeciw interesom pozostałych mniejszości na 
rodowych oraz zapewnił, iż ugoda polsko-ży- 
dowska w żadnym wypadku nie uczyniła z Ży 
dów narzędzia w ręku rządu polskiego przeciw 
interesom innych mniejszości narodowych. Ho 
nor narodu żydowskiego, dodał prezes „Koła 
Żydowskiego”, bynajmniej nie ucierpiał z po- 
wodu zawarcia umowy  polsko-żydowskiej. 
Pertraktacje nasze z rządem polskim odbywa 
ły się jawnie i z zachowaniem zupełnej godno 
ści narodowej. Przeciw umowie polsko-żydow 
skiej występowali jedynie Ukraińcy. Zapom- 
nieli oni widocznie, że związali się podobną u- 
mową z rządem generala Sikorskiego. 

Omawiając ogólne położenie żydów w Pol. 
sce, dr. Reich dodał, iż Żydzi polscy przeży- 
wają obecnie niesłychane ciężkie czasy. Pod 
względem gospodarczym Żydom polskim ni- 
gdy nie wiodło się tak źle, jak w chwili obe- 
cnej. Handel, który jest przeważnie skoncentro 
wany w rękach żydowskich, jest sparaliżowa- 
ny. Rzemieślnicy żydowscy, którzy stanowią 
poważny odłam ludności żydowskiej są zruj- 
nowani. Kupiec żydowski pozbawiony jest kre 
dytu państwowego. Podatki obarczają pizewa- 
żnie ludność żydowską, przyczyniając się do 
jej ruiny. 
k W końcu wywiadu dr. Reich ponownie za- 


——— 


SME 


przeczył wiadomości o swoim pobycie w Ge- 
newie w czasie swej podróży do Ameryki. 
Wszelkie sprawozdania o jego domniemanej 
działalności w Genewie, nie są naturalnie zgo 
dne z rzeczywistością, 


Ambasador polski W lenp domaga się realizacji 
Torózinyenia polsto-żyńowskiego 

Warszawski „Hajnt* donosi: Jak się dowia 
dujemy, zwrócił się ambasador polski w Wa- 
szyngłonie do rządu warszawskiego z depeszą, 
w której żąda, by ze względu na ułatwienie 
mu działalności w Stanach Zjednoczonych 
spełnił zobowiązania, które wziął na siebie 
na zasadzie polsko-żydowskiego porozumie- 
na. Przedewszystkiem winny być załatwione 
sprawy przyjęcia uczniów żydowskich do wyż 
szych uczelni, umożliwienie kupcom żydow- 
skim otwierania sklepów w sobotę wieczór na 
trzy godziny, rozszerzenie ustawy o gminach 
żydowskich także na kresy i zniesienie ograni 
czeń językowych w gminach żydowskich, wy 
danych przez b. ministra oświaty Miklaszew- 
skiego. 


—— —g.g—— 


Komes mie sześti narodowych 


Z Genewy donoszą: We środę 14 bm, rozpo- 
częły się przedwstępne narady poufne przed- 
stawicieli mniejszości narodowych. Przedpo- 
łudniowe posiedzenie otworzył delegat słoweń 
ski Wilfan, 

Poseł Paweł Wasyńczuk (Ukrainiec) eświad 
czył, że nie można ograniczać programu kon- 
ferencji. Jeżeli się dąży do pokoju, to należy 
uznać zasadę samookreślenia narodów zgodnie 
z paktem Ligi narodów. 

Wybrano komisję przygotowawczą, do któ- 
rej weszło po jednym przedstawicielu z każdej 
mniejszości, 

Delegaci żydowscy Mockin, Grynbaum, Ker 
ner, Weinzieher, Siłberschein, Margulies, Ro- 
binson i Aberson odbyli naradę. Pryłuckiego 
na naradę tę nie zaproszoo. Wśród delegacji 
żydowskiej nie było jednomyślności co do oso- 
by, któraby ją reprezentowała w komisji przy 
gotowawczej. M. in, wysunięto kandydatury 
posłów Grynbanma i Silberscheina, Kandyda- 
tura p. Grynbauma nie uzyskała większości, 
gdyż „Koło żyd.“ nie ponosi za niego odpo- 
wiedzialności. Wobec różnicy zdań delegowa- 
no do komisji p. Leona Mockina. Jednak i oso 


ba p. Mockina spolkała się ze sprzeciwem nie- ' | 
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Podziękowanie. 

WPani Lithtigewaj 7a okazaną trosklie 
wość i pocieszenie WPanom z Wydz. „Chewra 
Kadisza* w Bochni a w szczególności P. M. 
Weinbergerowi za gorliwe zajęcie się pogrze= 
bem i wszystkim tym którzy oddali ostatnią 
przysługę naszei nieodżałowanej matce bł. p. 
Rozagji Stielowej, składa tą drogą najserdecz= 
niejsze podziękowanie. Roszina. 


Temp TROODOS ZPAF 


których delegacyj, wskutek czego nie uznany 
on został za przedsiawiciela komitelu delega= 
cyj żydowskich, lecz tyłko za delegata Żydów 
czeskich. 

Delegacja żydowska wyslawi kandydaturę 
Grynbauma na członka prezydjum. 

Na popołudniowem poufnem posiedzeniu ko 
misji przygotowawczej debatowano nad wnio 
skiem ukraińsko-białoruskim w sprawie roz- 
szerzenia programu zjazdu. Jeśli konferencja 
odrzuci wniosek ten, Ukraińcy opuszczą zjazd; 

Oficjalne otwarcie zjazdu nastąpiło we śroe 
dę o godz. 1l-tej. Komitet delegacyj żydow= 
skich oraz poseł Pryłucki złożą odrębne de= 
klaracje, przyczem poseł Pryłucki składa de- 
klarację w języku żydowskim. 

Prezydent Weizman ma przybyć w. niee 
dzielę. 


* * * 


W dalszej dyskusji narad  przedwstępnych 
delegacja polska zaproponowała rezolucję za. 
sadniczą, stwierdzającą lojalność mniejszości 
wobec państwa, jako podstawę żądań narodo- 
wych. 

„Gazeite de Lausanne“ gwałtownie atakuje 
Zjazd, rzucając podejrzenie, że został zwołany, 
przez Wszechniemców, celem zniszczenia Pol. 
ski i Czechosłowacji(?) 

——=głnazrj 


P. ftrzyścki kandydatem na premiera? 


We wtorkowym numerze „N. Dziennika” 
przynieśliśmy telefoniczną wiadomość nasze- 
go korespondenta z Warszawy o kandydaturze 
p. Skrzyńskiego na premjera. Podaliśmy tę 
wiadomość, jako pogłoskę, obecnie myśl tę 
podejmuje łódzka „Republika“, która w swym 
środowym numerze pisze o p. Skrzyńskim, ja 
ko jednym z najpoważniejszych kandydatów 
do spadku po Grabskim. Z artykułu „Repu- 
bliki“ podajemy końcowy ustęp: 

„P. Skrzyński nie ma wrogów w sejmie, 
Przeciwnie — ma bardzo wielu przyjaciół. 
Wszedł do gabinetu, jako mąż zaufania lewi- 
cy. (o rzadko się zdarza, zaufania tego nie 
stracił, a zdobył szacunek prawicy. Nie jest 
przytym człowiekiem żadnej partji, ani nie 
wdaje się w partyjne konszachty, 

Robi swoje i robi dobrze: podróż propaga% 


‘dowa do Ameryki, pośrednictwo w ugodzie z 


Żydami, nawiązanie nowych rokowań gospo 
darczych z Niemcami, konferencja z Litwą w 
Kopenhadze, zachowanie się i gra polityczna 
podczas wrześniowej sesji Ligi narodów w Ge 
newie, pierwsze kroki w Locarno — oto cały 
szereg akcji, które zawsze wypadały correct, 
z rozwagą, taktem godnością i korzyścią. 

Społeczeństwo ma dziś zaufanie do zdolno- 
ności i pracy p. Skrzyńskiego. Nie mówi, nie 
blaguje, nie mydli oczu, pracuje, 

Wedle wczorajszych wiadomości z Warsza- 
wy, kierownicze sfery sejmowe zaproponowa. 
ły p. Prezydentowi Wojciechowskiemu tę kan 
dydaturę ex re złożonej już dymisji p. Grab- 
skiego. P. Prezydent dymisji nie podpisał, nie 
znajdując wystarczających dla niej podstaw. 

Nie zmieni to wcale postaci rzeczy. Za kil 
ki dni, czy za kilka tygodni dymisja stanie 
się znów aktualna, a wówczas czas przypom- 
nieć sobie o ewentnalnym nowym premjerze 
— panu Skrzyńskim”, 


EEEE: ZAEE" 1] 
Miłość w Preriach 


1) Senzacyjny dramat meksykański w 8 aktach. 
£) Arcywesoła dwuaktowa komedja. 
3) Duet artystyczny na bełałajkach. 
w „REDUCIE'', UL. LUBICZ L. 15. 


Kawiarnia 
Codziennie od godziny 91/2—3 nad ranem 


DANCING 


- SOSEN u. F R E 


Kraków, 15 pażdziernika. 


(K) Prasa francuska i niemiecka — nie mó 
Wimy tu o krańcowo-nacjonalistycznych orga 
nach z obu stron — jednomyślnie zapewnia, 
że niema powodów do obaw, że rokowania w 
Locarno znajdują się na najlepszej drodze. 
Można tę solidarność scharakteryzować zna. 
nem przysłowiem niemieckiem: „Hier ist der 
Wunsch der Vater des Gedankens', bo na ra- 
zie nie udało się prawnikom wybrnąć z trud- 
nej sytuacji i znaleść formułkę, któraby zado 
smoliła obie strony. 

O ile więc z nicjasnych, niekiedy wprost 
sprzecznych wiadomości wnioskować można, 
mdało się Francji na razie przeprzeć swe stano 
wisko, by pakt wschodni zazębić o pakt zacho 
Gni. Ale tylko formalnie a,mianowicie w ten 
dni. Ale tylko formalnie a mianowicie w ten 
ciona formulka tej treści: „Pakt zachodni do 
piero wtenczas wchodzi w życie, gdy Niemcy 
wstąpią do Ligi Narodów, i równocześnie za- 
ratyfikuje się pakt wschodni”. 

Skoro teraz przejdziemy do meritum spra- 
wy, dowiadujemy się, że belgijski minister 
Vandervelde miał zaproponować kompromiso- 
wę formułkę, ale to donie.ienie „Intransigean- 
tu“, chociaż nie spotkało się jeszcze z demen- 
ti, nie jest bardzo wiarygodne. Ajencja Hava- 
sa donosi wprawdzie także, że obrady prawni- 
ków doprowadziły do znacznego zbliżenia pun 
któw spornych, komunikat tej agencji jest jed 
nak tak niewyraźnie sformułowany, że dopra 
wdy trudno odgadnąć, na czem polegać ma to 
| -5="MS] 


3609 emigrantów przybyło we 
wrześniu do Palestyny 


Jerozolima. Wedle oficjalnego sprawozdania słza- 
du palestyńskiego przybyło we wrześniu 3,609 emi- 
grantów Ż skich do Palestyny. W sierpniu wy- 
nosiła liczba emigrantów 3,698. 


Wznowienie akcji przeciw „Eumorns clausus“ 
ka Węgrzech 


Budapeszt. (ŻAT.). Klub parlamentarny opozycji 
na Więgrzech podjął kroki, mające na celu rozpoczę- 
€ie nowej akcji o Zniesienie ,numerus Glausus", obo- 
wiązującego na uniwersytetach węgierskich. Posio- 
wie opozycyjni wyrażają przekonanie, że tym razem 
znajdzie się w parlamencie węgierskim dostateczna 
większaść, potrzebna dla zniesienia „numerus clau- 
Bus" na drodze ustawowej. 


Hakenkienzierzy grażą rektorowi wiezeńsyiej 
szkiły handlowej 


Wiedeń. Wiedeński organ Hakenkreuzlerów 
„Deutsche Arbeiterpresse* zapowiada nowe 
ekscesy Hakenkreuzlerów na wyższych uczel 
niach wiedeńskich, Tym razem mają się eks- 
cesy rozpocząć na wyższej szkole handlowej. 
Do szkoły tej uczęszcza wielu Żydów. Na tabli 
cach dla obwieszczeń wywiesili antysemiccy 
studenci szereg odezw, ubliżających czci Ży- 
dów. Rektor Grunzel postanowił po dłuższym 
czasie nakazać odezwy te zdjąć. 

Prasa hakenkreuzłerowska uderzyła na a- 
larm z powodu postanowienia rektoratu i na- 
wołuje Hakenkreuzlerów do usilnego protestu 
przeciw „nielegalnemu zarządzeniu rektora. 

E 
DROBNE WIADOMOSCI ŻYDOWSKIE. 

SIR GILBERT CLAYTON WRACA DO PALE- 

STYNY. Palestyńska Ajencja Telegraficzna dowia- 
i duje się, iź sir Gilbert Clayton, b. sekretarz general- 
hy rządu palestyńskiego, który opuścił Swe stanowi- 

o '«lnocześnie z ustąpieniem sir Herberta Samus- 

la wróci niebawem do kraju. Sir Gilbert Clayton o- 
Bejmis w Pulestynie poważne starowisko rządowe, 


„ESELANADE” Kraków, Podwale 


ze współudziałem zespołu orkiestry ameryk. 
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Ponadto odbywają się co sobotę, niedzielę i święto $ 


FIVE O CLOCKI 


od godz. 5—7 popoł. 


czna sytuacia w Lecarńmo 


uzgodnienie stanowiska francuskiego z niemie 
ckiem. I tak dowiadujemy się, że przedmiotem 
obrad ma być formuła gwarantująca Francji 
prawo interwencji automatycznej na wypadek 
nagłego, nie sprowokowanego ataku. Pozatem 
kompromisowe załatwienie sprawy przewidu- 
je zawarcie między Niemcami a Polską, oraz 
Niemcami a Czechosłowacja układów arbitra- 
żowych na wzór paktu reńskiego. Wszelkie 
prawne kontrowersje podlegać mają sądowi 
arbilrażowemu np. Międzynarodowemu Trybu 
nałowi Rozjemczemu w Hadze, polityczne zaś 
i terytorjalne przychodzą pod obrady komite- 
tu pojednawczego, w razie zaś niemóżliwości 
dojścia do ugody głos ma Liga Narodów. Na 
leży też Ligę Narodów uwiadomić o wszelkich 
naruszeniach układów, a Liga ma obowiązek 
je stwierdzić i w ramach statulu Ligi 
wszcząć akcję tymże statutem przewidzianą, 
prócz, rozumie się, nagłego, niesprowokowane- 
go ataku, uprawniającego Francję do natych- 
miastowej interwencji. 

Niemcy nie okazują wcale ochoty do przyję 
cia tej kompromisowej formuły. Sytuacja 
więc na razie bardzo krytyczna, a konferencji 
w Locarno wielkie grozi _niebezpieczeństwo. 


Autentycznych wiadomości jednakowoż brak, 
| a wszelkie te kombinacje notujemy tyłko, by 
| czytelników naszych poinformować o obec- 

nem stadjum rokowań w Locarno. 

(Zob. dalsze wiadomości z Locarno w dziale 
telegraficznym.) 


W Berlinie odbyło się w ubiegły wtorek, przy li- 
cznym udziale publiczności żydowskiej a także 
chrześcijańskizj, pogrzeb Breitbarta, Przed cmenta- 
rzem ortodoksyjnym, gdzie Breitbarta pochowano, 
Stanęła straż honorowa złożona z członków niemal 
Wszystkich żydowskich a częściowo i chrześcijań- 
skich instytucyj Sportowych. Nad zwłokami Breit- 
Darta wygłosił przemówienie rabin dr. Hildesheimer. 
Pisma Dberlińskie podają bardzo serdeczne wspomnie 
nia o występach i działalności filantropijnej Breit- 
Daria. = 
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Echa zatargu marsz. Piłsudskie- 
go z min. Sikorskim 


W dalszym rozwoju nieporozumień i wystąpień 
marszałka Piłsudskiego przeciw ministrowi Spraw 
Wojskowych gen. Sikorskiemu doszło znowu do kon- 
fliktu między marszałkiem Piłsudskim, a szefem 
Sztabu generalnego gen. Stanisławem Hallerem, zao- 
Strzonego zwłaszcza przez list prywatny jaki marsza. 
łek Piłsudski wysłał do generała St. Hallera. 

Sprawa znałazłą się w sądzie honorowym general- 
skim któremu niektórzy członkowie generałowie za- 
rzucili brak kompetencji. 

Dalsze posiedzenia sądu honorowego generalskiego 
odbędą się w dniach najbliższych, gdzie sprawa 
kompetencji tegoż sądu definitywnie rozstrzygnięta 
Zostanie. 

PROCES O 100 TYSIECY DOLARÓW. 
między Tarnopolem i Czechosłowacją. 

Między gminą Tarnopola a bankiem czeskim 
Ustredni Banko toczył się proces o pożyczone 
przed wojną 1.5 miij. koron, które w myśl 
ustawy wałoryzacyjnej: wynoszą 30 tys. dola. 
rów. Ponieważ ustawa waloryzacyjna nie od- 
nosi się do zagranicznych przedsiębiorstw, 
gmina Tarnopola nie zapłaciła długu. Bank 
wobec tego wystąpił na drogę sądową. Ponie- 
waż przedstawiciel gminy nie stawił "ię na 
rozprawę, wyrok wypadł zaocznie, skazujący 
wierzyciela na zapłacenie wraz z procentami 
100 tysięcy dolarów, Wyrok ten został jednak 

I uchylony. 
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PREZES SĄDU APELACYJNEGO W KATO, 
WICACH Dr. Feliks Bocheński, zmarł onegdaj ną 
udar serca. 

POGRZEB ZAMORDOWANEGO PRZY ASYq4 
ŚCIE POLICJI. Z Warszawy donoszą: We wtorelè 
cdbył się pogrzc» Jeremiasza Knpferfarba zamordo» 
wanego przy ul. Grzylsows!ł ie; 20, o czem onegdaj 
donieśliśmy. Pogrzeb odbył s przy zmacznej asy- 
ŚCie uzbrojonych policjantów. Wszystkie ulice, przez 
które kondukt pogrzebowy przechodził, były obsta< 
wione patrolaini felicyjnemi. Morderca Kupiermana, 
Solarski został osadzony w areszcie przy nrzędzie 
śledczym. Jak słychać, pe-lowie z PPS. interwenju« 
ją w sprawie wypuszczenia mordercy na wolnoś 
za kaucją. 
<i0rc=ma = FET ES RAEC OLAOR Gw 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 


Teatr żydowski w Krakowie 

Jak już onegdaj donieśliśmy, zjeżdża do Kmakos 
wa na gościnne wysiępy żydowski teatr pod dyrek« 
cją p. Kompaniejeca. Zasłużona ta trupa przez kil4 
ka lat występowała w Łodzi, a do Krakowa przy 
jeżdża z Lublina, gdzie Święciła prawdziwe trinmfy4 
Dowiadujemy się, że w skład tej trupy wchodzą ban 
dzo zdolni artyści, a mianowicie: p. Borysowa, jes 
dna z najlepszych subretek, p. Latowicz i znakownia 
la do ról charakterystycznych zwłaszcza matki Á 
Starszych pań p. Kompaniejec. Repertuar dramaty4 
czny reprzentować będzie p. Anela która swego cza 
su w Krakowie kreowała role Lei w „Dybuku* oraz 
pp. Rabinawicz, Polakow, Latowicz, Kohn i starszy, 
Kompaniejec. Trupa ma własną orkiestrę, nowe orya 
ginalne dekoracje oraz pierwszorzędny repertuar 
dramatyczny i operetkowy. 

Pierwszą premjerą będzie „Rumuńskie wesele“ 
sztuka ludowa w 3 aktach, rzecz grana z niesłabną« 
cem powodzeniem na wszystkich scenach Żydow« 
skich. 

— kn 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Dziś tealr gra tylko popołudniu o 4-tej na 
VII. przedstawieniu szkołnem „Hamleta“ z 
przepiękną kreacją p. Brydzińskiegó. Jutro 
premjera najzabawniejszej z komedyj St 
Krzywoszewskiego „Zimartwienia Pana Ha- 
melbeine*, Tytułową rolę gra p. Znicz, który 
w niej zbierał już uznanie w Łodzi, a u ras 
sztukę reżysersko przygotował. W niedzielę 
popołudniu „Obrona Częslochowy'". 

— Z „BAGATELI”, Dzisiai w piątek 16 bm; 
ukaże się po raz czwtariy wytworna, intere« 
sująca koinedja Bourdelia „Rubikon“, w któw 
rej p. Stępowska, jako wykonawczyri główa 
nej roli kobiecej zbiera zasłużone oklaski, 


KAZIMIERA NIEWIAROWSKA Wi 
KRAKOWIE. Zainteresowanie zapowiedziany, 
mi na dzień 17 i 18 bm. występami Kazimie- 
ry Niewiarowskiej, primadonny operetki wara 
szawskiej jest tak wielkie, że na pierwsze 
przedstawienie rozkupiono już prawie wszyst 
kie bilety. Pani Niewiarowska przybywa z 
zespołem złożonym z najwybitniejszych sił 
warszawskich Nowości, 

ALEKSANDER MO1ISSI W KRAKOWIE. Ale< 
ksander Moissi jeden z największych aktorów i res 
Cytatorów Świata, wystąpi w Krakowie tylko raz 
jeden, a to w piątek 23. października w St. Teatrze 
z „Wieczorem żywego słowa“. Wielka osobistość 
tego nieporównanego mistrzą słowa i gestu stanie 
przed nami w Żywej postaci, Natchniona sztuka 
Moissiego jednoczy w sobie najpiękniejsze pierwia< 
stki geniuszu rasy łacińskiej i germańskiej. Wa 
wszystkch ośrodkąch kultury na obu półkułach zna4 
ny jest Moissi jako niezrównany odtwórca bohater 
skich ról repertuaru klasycznego i modernistyczne” 
80. Oraz Wzruszajacy recytator estradowy. Bolesna! 
słodycz jego wymowy  akCentowanej z włoska na 
długo pozostaje w uszach tych, którzy go Słyszeli. 
Moissi na program krakowski wybrał Sobie szereg 
najcelniejszych utworów poetyckich z literatury, 
Wszechświatowej i przygotował dla nas rzadka i mie 
łą niespodziankę. Bilety są już do nabycia u J. Lips- 
kiego, Sławkowska 8. 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SLOWACEIEGO 
Piątek: pop. „Hamlet“ (szkolne). 
Sobota: „Zmartwienia pana Hamełbeina". 
OPFRREEKA 

Piąłek: „Hrabina Marica". 

Sobota: pop. „Biedna dziewczyna”; wiez. „Re 
wanż", 


„BAGATELA, 
Piątek: „Rubikon“. 
Sobota: Występ Kaatmiery Mewiarowskiej. 
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Dyrekcja Bibljoicki Narodowej przy osita | 
wersytecie Hebrajskim w Jerozolimie med 
niedawno wiadomość, że liczba uzyskanych 
Äotad dzieł wynosi 100.000. Fakt ten wskazuje 
ie tylko na niezwykle szybki i pomyślny 
Kodi naszej Książnicy Narodowej, lecz ró- 
Wwnocześnie nakłada na nas obowiązek ciągłej 
wytrwałej i ustawicznej pracy, celem dalsze- 
go rozkwitu jednej z najpiękniejszych instytu 
cyj, jakie żydostwo doby obecnej tworzy, Je- 
rozolimska Bibljoteka Narodowa, która jest bo 
Maj największą instytucją tego rodzaju na 
Bliskim Wschodzie, spełnia już dzi$ bardzo do 
miosłe i ważne zadanie, skupiając w swych 
murach niemal całą inteligencję ludności pale 
styńskiejj W miarę jednak rozwoju Uniwersy 
etu Hebrajskiego rosną potrzeby i  koniecz- 
mość rozszerzenia Bibljoteki, która jest tego 
Uniwersytetu podstawą. Otwarcie nowych wy 
Aziałów U. H., dokonane w czasie uroczysto- 
ści 1 kwietnia br. j zamierzone kreowanie no- 


wych katedr pociąga za svbą konieczność sku | 


gienia przez Bibljotekę Narodową w zwiększo | 
ej ilości specjalnych dzieł į czasopism Ea. | 
:wych, przeznaczonych do użytku odnośnych 
«wydziałów uniwersyteckich. A przytem Bibljo 
teka Narodowa nie ma po dziś dzień gmachu, 
któryby odpowiadał rozmiarom jej zadań, Nie 
stety! Organizacja sjonistyczna, zaabsorbowa- 
ma całkowicie pracą odbudowawczą na polu 
gospodarczem Palestyny, nie może przyczy- 
miać się w koniecznej mierze do rozwoju Bi- 
bljoteki Uniwersyteckiej. 


Toteż Zarząd Bibljoteki Narodowej w Jero- 
zolimie zwraca się ponownie za pośrednict- 
wem Towarzystw Przyjaciół Uniwersytetu He 
brajskiego w Jerozolimie, z apelem do wszyst- 
kich Żydów, by wydatnemi ofiarami przyczy- 
nili się do dalszego rozwoju Bibljoteki, Wszel 
kie ofiary w pieniądzach i w książkach składa 
me w Towarzystwach Przyjaciół U. H. są na- 
tychmiast przesyłane Bibljotece w  Jerozoli- 
mie. Towarzystwo Przyjaciół U. H. w Krako- 
wie przesłało niedawno kilkaset dzieł do Cen- 
trali Warszawskiej, skąd zostały przesłane do 
Werozolimy. Lecz ofiary dotąd złożone nie wy 
ezerpują wszystkich możliwości. Wszyscy po 
sladacze dzieł z różnych dziedzin winni przy- 
czynić się w jak największej mierze do powię- 
«szenia zasobów Bibljoteki Narodowej w Je- 


rozoliimie. 
é è è 


Poniżej podajemy spis najważniejszych i najbar- 
Wziej koniecznych dzieł i pism dla Instytutu Feni; 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 17 pażdziernika. 


cznego U. H, Towarzystwo przyjaciół U. H. w Kra- 
kowie zwraca Się Z goracym apelem do wszystkich 
osób i instyłucyj, które posiadaj: poniżej wymie- 
nione dzieła, by zechciały przesłać je na ręce dr. Ro- 
senmana (Wielopole 13.): 
LJ LJ h 

1) Licbiegs der Chemie und Pharmazie od roku 
1832 do dziś. 

2) Annalen der Physik und Chemie hrsg. Von Pog- 


'genilort fortges. von Wiederman und Drude od ro: 


ku 1824 do dziś. 

3) Centrałblatt Chemisches od roku 1830 do dziś. 

4) Beilstein. Handbuch der organischen Chemie 
(letzte Ausgabe). 

5) Berichte der Deutschen Chamischen Gesell- 
schaft od roku 1867 do 1898. 

6) Comites Rendus de l'Academie des Sciences od 
roku 1862 do dziś. 

7) Zeitschrift für anorganische Chemie (od poeza- 
tku do dziś), 

8) Zeitschrift fur öffentliche Chemie (od początku 


do dziś). 

9) Zeitschrift für analitysche (od po- 
czątku do dziś). 

10)Zeitschrift für Elektrochemie (od początku da 
dziś). 

11) Chemikerzeitung Schweitzerische (od początku 
do dziś). 

12) Bulletin de ła Societe Chemique de Paris (od 
początku do dziś). 

13) Chemiker Zeitung (od początku do dziś). 

14) Gmelin Kraut, Handbuch d. anorganischen 
Chemie. 

15) Abderhalden. Handbuch d. biolog. Arbeitsme- 
toden. 

16) Jahrbuch der Chemie (od początku do dziś), 

17) Monaishefte fur Chemie (od początku do dziś). 

18) Lexikon der anorganischen Chemie. 

19) Meyer u. Jacobs>n. Lehrbuch der organi schen 
Chemie. 


Dary Włochów dla Bibljoteki 
Narodowej w Jerozolimie 


Rzym. (ZAT.). Włoski minisier oświaty  Fidolę 
wyStosawał niedawno okólnik do Wszystkich bibljo. 
tek i wydawnictw we Włoszech o podarowanie pe- 
wnej ilości książek na rzecz uniwersytetu hebraj 
skiego w Jerozolimie. Qkółnik ministerstwa znalazł 
przychylne przyjęcie u wiełu włoskich wydawnictw 
i bilłjotek, które nadesiały do ministerstwa znaczną 
ilość książek dla uniwersytetu , hebrajskiego, prze: 
kraczającą kiłka tysięcy tomów. Między. innemi 
włoski związek narodowy „Dante Alighieri" nade. 
słał cenną kolekcję książek, zawierającą wazystkię 
wydawnictwa literatury włoskiej, Wydawnictwo „Bi. 
lichnis* podarowało zbiór książek, na który składa. 
ja sie ec dzieła o treści Deiene 


Chemie 


meoten akcie pa rzedu Biblicteki Narodowej w Jerozolimie |: 


NADESŁANE. 


za :ubryke te redzkcya nie zEp winda. | 


+++ 


Miko. at- br, Wilkelm Aeksóniłowic 


przeniósł kancelarję swą z ul. św. Marka 18 


na Rynek gł. L. 33. Tel. 433. 


OGŁOSZENIE. 


W sobotę, dnia 24-go października 1925 r, 
odbędzie się w Sali Kopernika w Gmachu 
Coll. Novum o godz. 7:30 wieczorem 
II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia żyd. słuchaczy U. J. „Ognisko“ 
w Krakowie z następującym porządkiem 

dziennym: 
Zagajenie prezesa Stowarzyszenia; 
Odezytanie protokołu z entatniego Walnege 
Zgromadzenia; 
Sprawozdanie ustępującego Wydziałaz 
a) sprawozdanie kasowe, 
b) sprawozdanie generalne; 
Sprawozdanie Komisji Kontrolującej; 
Wybory Władz Stowarzyszenia; 
a! Wydziału i Sądu kol. 
b) Komisji Kontrolującoj i Delegacji do Rady 
Naczelnej; 
V. nioski i interpelacje. 
Kurator: 
Prof. Dr. kani A 


Sekretarz: 
Leonard Reiiperr. Mgr. Jakób > Lewkowicz. 


Do wszystkich czioRKÓW 
K. S. Jutrzenka. 


W czasie interwencji w tut. Województwie 
Komitetu, wybranego na Nadzwyczajnem Wal 
nem Zebraniu K. S. „Jutrzenka“ w dniu 18. 
września br. stwierdzonem zostało, iż w ciągu 
ostatnich kilku lat odbywały się wybory IWy- 
działu Klubu na podstawie stalutu do władz 
nie zgłoszonego i przez władze nie zatwierdzo 
nego. Wobec tego K. S. Jutrzenka jest pozba- 
wiony obecnie ze stanowiska ustawy ważne. 
go Wydziału, któryby miał prawo imieniem 


1) 
2) 


3) 


4) 
5) 


6) 


klubu na zewnątrz występować ji zarządzać 
sprawami klubu. 
W tym stanie rzeczy zwołuje podpisany 


Komitet 
Zebranie wszystkich członków K. S. Jutrzenka 
na sobotę dnia 17. października o godz, 7. wie- 
czórem do sali „Astoria (ul. Dietla), celem 
naradzenia się nad sytuacją i powzięcia decy- 
zji co do dalszych kroków. 
Ze względu na ważność sprawy uprasza się 
wszystkich członków o niezawodne przybycie. 
Wydział 
(wybrany na Nadzw, Walnem Zebrańiu 
dnia 13, IX. 1925. 


B. AWERCZENKO 


Spekulacja 
Z cyklu: Kipiący kocioł. 


Sala restauracyjna. Pustka. Tyłko przy jednym 
stoliku siedzi mąż z żoną, za drugim stolikiem opo- 
dal męża i żony — elegancki, młody pan. 

Pod ścianą Skurczonuy jak jesienna mucha, drze- 
mie kelner, 

Dto cały obraz, oto i Cała dyspozycja tego miej- 
eca, gdzie się ma rozegrać wałka Życiowa. 

Zaczyna się od tego, że mąż rzuca cały deszcz 
wstrych spojrzeń to na żonę, to na młcdego czło- 
wieka, 

Spojrzenia stają się Coraz ostrzejsze, Coraz gro- 
Śniejsze. 

Nareszcie mąż nie wytrzymuje, Zrywa Się z miej- 
Scn. wdziewa szybko rękawiczki i, skrzyżowawSzy 
Pece. podchodzi do eleganckiego pana. 

LŁaskawy paniell 

— łaskawy panie? — podnosi zimnokrwisto je- 
nq brew młody pan. 

— Zauważyłem, że pan Patrzył się na moją żonę! 

— Przyzna pan, chyba. że nie mogę wyśrubować 
ewoich oczu i schować do kieszeni. Wolno mi chy- 
ba zwracać je gdziebadź. 

— Tak! Ale pan pairzył Się na nią osobliwym 
wzrokiem. 

— Po czem to pan poznaje? Możliwe że moje 
każde spojrzenie jesi osobliwe. 

— Pan się na nią patrzył zakochanym wzro- 
kiem I! 

= Pai powinien być dumny z tego, że żona pań- 


ska może wywołać takie poważne uczucia. 

— Ach tak! Więc pan jeszcze śmie mi urągać? 
W takim razie — Oto mu pan! 

Mąż ściąga rękawiczkę i dumnym gestem rzuca 
ją w twarz młodego pana, 

— Co to ma znaczyć? 

— Rzuciłem panu rękawiczkę! Wyzwałem pana? 

— O bez pośpiechu! Przyjmuję pańską rękawicz- 
Lę, przyjmuję ją. 

— Jakto, jak pan przyjmuje? Pan powinien mi 
ja Zwrócić. 

— Nic podobnego! Kodeks honorowy Durasowa 
powiada... 

— Splunałbym na durasowski kodeks, kiedy mo- 
je rękawiczki kosztują 28 1iysięcy!l 

— Te oto rękawiczki?! Niemożliwe. 

— Pan mnie uważa za łgarza, za kłamcę?!... 

— Ja pana wcale nie mam za kłamcę, ale pana pu- 
prostu ograbili. Zdarli z pana. Ja mogę dostarczyć 
tuzin par takich rękawiczek za 200 tysięcy. 

— Jej Bohu!? Co pan mówi?! A gros cały mógł. 
by pan? 

— Przepraszam! Jakie numery? 

--Ja panu zaraz zapiszę. Jedną chwilkę, 

Obaj zaczynają zapisywać do notesów. 

Żona, przypatrująca Się nijako tej całej Scenie, 
nagle zaczyna łkać. 

— (o takiego. — odwraca się mąż — o co chodzi? 
Czekaj, my Zaraz kończymy. 

— Ty teraz kończysz? (1 podły, dla którego tuzin 
|poweż = droższy nad honor Żony. Ja dawno już 
| Snit twoją podłość... Ale teraz — ach! Sumie- 
nia niema. Ani jednej minuty nie mogę już być 
z taką przekupną duszą pod jednym dachem, Qdcho- 


dze od ciebie! 

— Opamiętaj-że się, Katja, moja miła, 

— Precz z moich oczu! Daj mi miljon, ja odchie 
dzę od ciebie na zawszel 

— Jaki miljon? Za co? 

— Trzeba mi żyć z Czegoś nie? 

— Zgadzam się, ale ja wziąłem za tobą posagu 
wszystkiego 12 tysięcy.. 

— Tak osiem lat temu! Kiedy nasza Złota dzieśię- 
ciorublówka wartała 10 rubli. (Odwracając się da 
młodego Człowieka:) — Hej, panie, ileby to teras 
wartało? Te 12 tysięcy! No, prędzej! 

Młody cziuwiek usłużnie Wyciąga notes. 

— Chwileczkę-no! Wyłiczę... 

Mąż i żona siadają za stolikiem i z nieGiczpłiWo- 
Ścią czekają końca rachunku. 

— No, cóż tam? — niecierpliwi Się Żona, 

— Wnet? 

— Oto jest! Według złotego kursu, 
183 miljonów 752 tysięcy. 

Żona energicznie: 

— Widzisz, grabiciełu?1 Oddaj mi moje 183 miljo- 
nów!! 

— Czekaj... Wszak my z tych pieniędzy żyli wspól 
nie. Wiesz co? Weź 700 tysięcy? 

— Miljon! 

Mąż, wyjmuje z kieszeni pieniądze. 

— Ech! Wszędzie tylko te wydatki i ubytkił.. 

Żona idzie ku wyjściu, potem Wraca. 

— Tak! zapomniałam: duwaj jeszcze 600 tysięcy. 

= AGS 

— Jakto za co? Chyba od ciebie jutro nad ranem 
wyjeżdżam | 

= No, więc co? 


wyūosi to 
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„NOWY DZIENNIK", soboła 17 października. 


Łódź w kleszczach kryzysu 


Łódź, 14 października. 

Sytuację obecni na rynku włókienniczym trzeba 
uważać za ciężką. Zarówno przemysłowcy jak i 
kupcy twierdzą, że jest ona wprost katastrofalna. 
ZewSsząd nadchodzą wiadomości o Coraz nowych 
ricwypłacalnościach poważnych firm, które nie mo- 
gac przetrzymać kryzysu, zmuszone były zawiesić 
swe wypałty. Handeł zamarł zupełnie kupcy pro- 
wincjonaini znikli jak kamfora, a ich weksle, pozo- 
slaWione na pokrycie towaru, przeważnie wędrują 
do notarjusza, skąd wracają z protestami. Również 
bardzo wiele jest protestowaunych weksli kupców 
miejscowych. Katasirolalny brak gotówki, niemo- 
ŻnoŚć uzyskania jej za towar i przerażajaco wysoka 
stopa procentowa powoduje, iż nawet solidne firmy 
Nie Są w stanie zapobiec protestom swych własnych 
akceptów, nie mówiąc już o wykupieniu prowincjo- 
nalnych proiestów, które nadchodzą chmarami. Z 
tego powodu mówi się w mieście o różnych firmach 
iż nie pisc weksli. Są miasta, okręgi i wojewódz- 
twa, z których protesty uadchodzą od wszystkich 
kupców. W życiu handlowem Łodzi jest to groźne 
memento, iż rychło katastrofa, jaka grozić poczyna 
jednostkom. Stanie się katastrofą ogółu. 

Dziś już niemal żaden kupiec włók. nie może po- 
wiedzieć Z całą pewnością, czy w Ciągu najbliższych 
tygodni będzie w stanie wykupić protesty swej kli- 
jentełi. Jest on jak człowiek grzeszący w bagnisku 
i kurczowo trzymający się innego człowieka, które- 
go za sobą pociąga. Dlatego też szczególnie groźne- 
mi są dla kupców łódzkich bankructwa odbiorców 
prowincjonalnych. 

(WI branży towarów bawełnianych sprzedaje się 
Ra ogół b. mało. Zwykle brak gotówki jest przeszko- 
dą zawarciu tranzakcji, albowiem domagają się cho- 


ciaż częściowego pokrycia gotówkowego. 

Wprawdzie przyjechałi w tym tygodniu kupcy pro 
wincjonalni ale jedynie w celu prolongaty swych 
protestowanych akceptów, a natomiast o kupnie nie 
było mowy. 

Sezon zimowy, chociaż rok roGznie o tej porze jest 
w całej pełni w handlu detalicznym, z powodu nie- 
wyjaśnionej sytuacji jeszcze się nie rozpoczął. WCzo- 
raj kolportowano wersję, jakoby Bank Polski przy- 
wrócił dyskonto wekslowe ale jak się okazuje, nie 
jest to zgodne z rzeczywistością. 

Tymczasowem wyjściem z obecnej sytuacji byłoby 
zaStosowanie ulg podatkowych, gdyż egzekwowanie 
tewarów w obecnej chwili, doprowadzi do rychłej 
ruiny pozosiałych firm. 

Sytuacja na rynku towarów wełnianych nie uległa 
zmianie, panuje zupełna martwota. Jednak kupcy 
spodziewają się, iż po Świętach nastąpi w tej branży 
ożywienie. Wszystkie [rawie fabryki zredukowały 
do 2—3 dni w tygodmiu pracę. 

W ostatnich dniach przedStawiciele „Wniesztorgu* 
zwrócili się prawie do wSzyStkich  przemysłow ców 
branży wełnianej z Prośbą przysłania prób po 2 me- 
try wszelkich gatunków, znajdujątych ię na Skła- 
dzie. Za próby zapłacili efektywnemi dolarami. Pró- 
by towarów zoStały odesłane do Rosji, Celem putwier 
dzenia sfer miarodajnych i SPrawdZenia czy Ceny 
towarów nie są drogie. 

W dniu onegdajszym na skutek interwencji w Urzę 
dzie Śledczym przez Szereg osób poszkodowanych 
przez oszukańcze machinacje Polskiej Składnicy 
Włókienniczej (Narutowicza 34) zostali wlaściciele 
wymienionej składnicy aresztowani i oddani do dy- 
Spozycji władz sądowych. M. W-r. 


Łódzka Rada giełdowa obwinia rząd 


o zrujnowanie przemysłu i handlu w Polsce 


Łódzka Rada gichdowa, jako przedstawicielka 
przemysłu handlu i banków okręgu łódzkiego, prze- 
dlożyła Ounegdaj rządowi bardzo ciekuwy memorjał, 
w którym między innemi czylajny, co następuje: 

„Jednym z najważniejszych powodów. dla których 
nietyłko Łódź, ale cały kraj znalazł się na krawędzi 
przepaści w sensie gospodarczym, jest wprowadze- 
nie w Rzeczypospolitej Polskiej od zarania jej pań- 
stwowości idei socjalizmu państwowego, klóry się 
Wyrażał przedewszystkiem -— aż do chwil ostatnich 
w amtagoniżmie sfer urzędowych do kapitalistów 
peywatnych w każdej jego formie. 

Zamiast popierać inicjatywę prywatną, zamiast u- 
łatwiać przemysłowi i handłowi wykorzystanie kon- 
e a mb RZEZ RO -RERĘTT 


— Znaczy, opuszczam mój pokój. Ty go teraz wy- 
hajmiesz komu — ja cię znam —i zedrzesz za niego 
jakie 100 tysięcy za miesiąc. Więc daj za pierwszy 
rok połowę. 

Mąż chwytając się za głowę: 

— A ia cię tak lubił... Człowieku rachuncki 

IPłatniczy podbiega z papierkiem w ręce. 

— (cc0o!ł? — krzywy mąż, przeglądając ra- 
chunek. Za butelkę tego leniwego wina wy zdziera- 
tle 15 tysięcy?! 

— Wybacz pan... Sami kupujemy (po 12 tysięcy. 

= A to Ci dranie! Ja wam po 9 tysięcy dostarczę, 
fle zechcecie! 

— Zgoda! Dwa wozy możliwe? Franko restaura- 
eja? 

Obaj siadają za stolikiem i zapisują Zamówienie. 
Tymczasem pozostawiony tak młody pan boczkiem 
podsuwa sie ku damie, szepcze CoŚ... 

— Franko pańskie mieszkanie? — uśmiechając 
mię, pyta dama. 

— Franko mój pokój, 

Oboje śmieją się, on bierze ją pod ramię. Wycho- 
dza. 

Mąż właśnie zapisał do notesu nowe zamówienie 
4 podnosi głowe. 

— Człowieku, a gdzie moja Żona? 

= Ona wyszła z tym młodym człowiekiem. 

«m O, Boże! — z westchnieniem krzyczy mąż, o- 
puszczając głowę na ręce. — Jaki żal! 

Cicho łka. 

Roztargniony płatniczy, 
głaska go po plecach: 

= Pan bardzo żałuje, panie ?,. 

— A jak jeszcze, gros rękawiczek, tuzin po 200 — 
i nie zdążyłem zapisać jego adresu! 

(Z ros, przełożył M. Korzennik.). 


schyliwszy się nad mim 
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junktur w celu wzbogacenia Siebie i kraju, nakła- 
dano nieustannie na przemysł i handel jaknajwiększe 
ciężary, większe niż po wyczerpaniu okresem wojny 
światowej można było znieść, robiąc im najróżnoro- 
dniejsze trudności. 

Idea socjalizmu państwowego wywołała koniecz- 
ność względnie nieunikniona konsekwencję tworze- 
nia coraz to nowych urzędów, rozbuduwywania apa- 
ratu państwowego, organizowania go elementem ma- 
ło uzdolnionym do tego rodzaju pracy i konieczność 
ciągłego wzrostu budżetu państwowego na cele wy- 
datków nieprodukcyjnych. Wszelkie przedsiębior- 
stwa państwowe pracują nieprodukcyjnie, nieumieję- 
tnie i w wysokim stopniu: nieekonomicznie*. 

Wiele mówiącem jest zakunczenie powyższego me- 
morjału: 

„Aczkołwiek wszystko to, co wyżej przytoczyłiśmy, 
powinno być dobrze znane, uważaliśmy za obowią- 
zek wypowiedzieć się.w tej materji, choćby na krót- 
ko przed momentem. kiedy to może stać się już zby- 
teczne*. 

Wobec obecnej sytuacji gospodarczej państwa o- 
bawa ta nie jest bynajmniej przesadną... 

Żywą iłustracją nastroju, w jakim się znajdować 
musieli autorzy tego memorjału, jest fakt że niemal: 
pełne 2 ostatnie strony łódzkiego pisma. w którym 
ten memorjał ogłoszono, zajęte sa wyliczeniem na- 
zwisk podatników, u których zarządzono licytację z 
powodu niezapłaconych podatków, Jest tych na- 
zwisk 361 — w jednym dniu! 


Jak beda zmienione opłaty. stemplowe? 


Przez komisję skarbową Sejmu rozważany 
jest obecnie projekt ustawy o oplatach stem- 
plowych. Referent tej ustawy pos. Chelmoń- 
ski udzielił w tej sprawie następujących Wy- 
jaśnień: 

Przepisy o opłatach stemplowych należą 
niewątpliwie do najtrudniejszych ustaw po- 
datkowych. Zrozumiałem jest, że specjalnie w 
Polsce, gdzie mamy zupełnie różne ustawo- 
dawstwo dzielnicowe, ujednostajnienie przepi- 
sów o opłatach stemplowych należy do naj. 
trudniejszych zadań. Dość powiedzieć, że pro. 
jektowana ustawa zastąpić ma więcej aniżeli 
20 różnego rodzaju dziś obowiązujących 
ustaw. 

Mniej więcej przed rokiem Rząd wniósł d 
Sejmu projekt ustawy o opłatach  steniplo- 


Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika. 
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wych, jednak projekt ten spotkał się z b 
dzo daleko idącemi zastrzeżeniami i ostrą kr 
tyką. Wskazywano na to, iż jest on nader 
rozwlekły, zawiera wiele postanowień, które” 
by krępowaly w sposób poważny normalny 
bieg życia gospodarczego, oraz zwracano uwa 
ge na to, iż pozostawiono w zasadzie - beą 
zmian bardzo wadliwe obowiązujące obecnię 
przepisy o opłatach od zbycia nieruchomości; 
Cały projekt został przez podkomisję zupełs 
nie radykalnie zmieniony: usunięto bardzo 
wiele postanowień drobiazgowych, które poda 
komisja uznała za zbędne, zamiast 500 przes 
pisów w projekcie rządowym, projekt podko4 
misji zawiera ich około 180. Postanowienia da 
tyczące opłat od zbycia nieruchomości zostałyj 
całkowicie zmienione, Dziś już po zbyciu nie 
ruchomości i uiszczeniu opłaty stemplowej włą 
dza skarbowa ma prawo sama oceniać wartość 
zbytej nieruchomości, co powoduje dla podat- 
nika stan zupełnej niepewności, a następnia 
prowadzi do niedopuszczalnych targów z wła- 
dzą skarbową. Według projektu podkomisji 
opłaty stemplowe w tym wypadku pobierane 
będą od ceny podanej przez strony celem zaś 
uniknięcia ukrywania szacunku ustanowionyj 
będzie, jako minimalny szacunck prawny. 
Umowy handlowe, zawierane w formie li~ 
stów handlowych — według projektu podkoa 
misji — mają być wolne od opłat stemplo-. 
wych. Projekt obniża do 3 procent opłaty od 
kapitału zakładowego spółek akcyjnych, ora% 
obniża do połowy stawki normalnej opłaty! 
od zbycia nieruchomości, o ile -zbycie to ma 
charakter aportu do spółek akcyjnych. Pro- 


jekt zawiera również szereg postanowień us 
względniajacych rozwój spółdzielni. 
Miejmy nadzieję, że nowa ustawa zacznim 
obowiązywać już od 1 stycznia 1926 r. 
14 
Ceny u nas a zagranicą 
Bierzemy Ceny detaliczne niektórych towarów 
pierwszej potrzeby, by zorjentować się, gdzie na 


świecie jest najdrożej. 

Chleb żytni najtańszy jest u nas (38 gr. kg.). gdy, 
w Pradze 44, a w Berlinie 49 gr. Mąka pszenna uł 
nas i w Pradze 62 gr. w Wiedniu 63 w Berlinie 64 
w Londynie 65, a w Paryżu 73 gr. Ryż w Wiedniu 
60 gr., w Pradze i Londynie 67, w Berlinie 84, u nas: 
Y3, a w Paryżu 95. Ziemniaki u nas 10 gr., u potem 
w Wiedniu, Pradze, Berlinie, Paryżu i Londynia 
11, 19, 0 27 i 31 gr. Różnice tu są już bardzo zn% 
czne. Mleko najtańsze jest w Paryżu 27 gr. Po nim 
idą Praga 33, Berlin 37, Warszawa 39. Wiedeń 40. 
Londyn 55 gr. Jaja najtańsze są w Pradze (12), Wie 
deń i Berlin (13), Warszawa 14, Londyn 17 i Paryż 
23. Drożyzna masła n nas jest uderzająca poprostu 
W Pradze 3,99, w Berlinie 494, w Warszawie 5,24 
Mięso mamy najtańsze, Cukier za to, który we 
wszystkich tych miastach katkuluje się 66—87 gr. w 
nas kosztuje 1,60, - 

A zatem większość produktów spożywczych obe 
cnie jest u nas tańsza, niż gdzieindziej. 


ceny zboża 


Niedawno puszczono W świat pogłoskę o tem, žė 

zniżka cen na rynkach europejskich spowodowała 
zniżkę i u nas. Trudno Sprawdzić skąd Się tego ro- 
dzaju wieści biorą, bo dane giełdowe temu najka 
tegoryczniej przeczą. 
' Oto żyto w Polsce 16,75 — 17.86, ma targach za” 
stolic europejskich 22 — 27 amerykańskich zaś 
20 — 2250 zł. Pszenica u nas 2353 — 25,78 za gra: 
nicą w Europie 29,60 — 39,60, w Ameryce 29,91 — 
38,58, Jęczmień u nas 2250 — do 22,98 a za granicą 
31 — 34 — 3291. Jedynie owies był tańszy w Amer 
ryce 14,98 — 15,34, gdy u nas 17,56 — 19,23. Za ta 
w reszcie Europy wypadał on 2417 — 2861. 


Potęga finansowa Stanów Zje- 


dnoczonych w cyfrach 


(n) Przed wojną St. Zj. Ameryki dłużne byly Eu 
ropie 4 miljardy dolarów, czyli że rocznie mu.'ły, 
płacić 200 miljonów dolarów tytułem procentów. Pa 
roku 1914 Sytuacja zupełnie się zmieniła, gdyż Ame- 
ryka nie tyłko spłaciła swój dług ale ponadto sta: 
ła się Wierzycielką Starego kontynentu na olbrzymia 
sumy. Same pożyczki państwowe, tzn. udzielona 
przez rząd St. Zj. Am. wynosiły w maju br. 12 ma. 
ljardów dolarów, w czem Aglja dłużna jest 4,554 mis 
ljonów Francja 4,210 miljonów, Włochy 2,138 milj,, 
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Rosja 225 milj, Polska 178 milj. itd. Niezależnie od 
łego wynoszą prywatne pożyczki 10 miljardów dol., 
kzyli że łącznie ma Ameryka w Europie wierzytelno- 
łci na 22 miljardy dolarów. Same procenty od tej 
astronomicznej niemal cyfry wynoszą 1 miljard dov- 
laróry rocznie. Nadwyżka wywozu nad przywozem 
przynosi Ameryce dalszy okrągły miljard dołarów 
Focznie, Czyli że Europa płacić musi obecnie szczę- 
$łiwej Ameryce przeszło 2 miljardy rocznie. Nic dzi- 
iwnego, Że złoto całego Świata płynie nieprzerwaną 
Strugą za ocean i że preponderanCja finansowa No- 
wego Świata ciąży nad rozbitą i zwalczająca się Eu- 
fopa coraz bardziej. 
ż HANDEL 
- HANDEL JAJAMI W Sierpniu i wrześniu br. 
bandel jajami narażony był na bezpośrednie skutki 
zatargu gospodarczego z Niemcami. Rząd Rzeszy 
wprowadzając z dniem 6 sierpnia cło wwozowe na 
aja importowane z Polski w wysokości 26 mk. zło- 
tych za 100 klg, wywołał załamanie się polskiego 
eksportu jaj do Niemiec i skierowanie go do innych 
krajów zwłaszcza do Anglji i Czechosłowacji. Rzecz 
prosta, że te zmiany w konfiguracji Źródeł zbytu 
maraziły handel jajczarski na dotkliwe straty. Han- 
del jajczarski na rynkach zagranicznych narażony 
jest na silną konkurencję towaru rosyjskiego, który 
już ze względu na samą jakość i dogodniejsze wa- 
runki w sprzedaży, wypiera jaja polskie. Wszystko 
to składa się na pogorszenie Się Stosunków w han- 
dlu zagranicznym jajami, 

"HANDEL PŁODAMI ROLNEMI. Konjunktura 
bandlowa dła rolnictwa kształtowała się w ciągu 
*ierpnia i września niekorzyStnie. Zadłużenie w Wy- 
goko oprocentowanym kredycie weksłlowym, restry- 
Kkcje kredytowe Banku Polskiego i nacisk w kierun- 
ku zapłaty podatków wywołały nadmierną podaż zie- 
xriojpłodów i z kolei zniżkę cen. Przy BaSyceniu ryn- 
ku krajowego eksport jest utrudniony przez rezerwę 
zagranicy, z drugiej zaś strony przez rozmaitość ga- 
tunku ziemiopłodów pochodzenia polskiego. 

TERMIN ROZPOCZĘCIA ROKOWAŃ POLSKO 
SOWIECKICH O TRAKTAT HANDLOWY. We- 
dług informacyj, otrzymanych przez nas ze Sfer so- 
wieckich, rokowania o traktat handlowy polsko-so- 
wiechi mają się rozpocząć w pierwszych dniach li- 
stopada br. Dotychczas wszelkie prace znajdują się 
Jeszcze w stadjum przygotowawczem. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się konferencja 
prasowa w poselstwie Sowieckiam w Warszawie, na 
której minister pełn. p. Wojkow udzieli przedstawi- 
cielom prasy stołecznej Szeregu informacyj, odno- 
szących się do sprawy stosunków handlowych pol- 
śko-rosyjskich. 

HANDEL POLSKO-ROSYJSKI. Bilans handlu 
polsko- rosyjskiego za pierwsze 9 miesięcy br. był 
wybitnie aktywny na korzyść Polski Eksport do 
Rosji Przedstawiał wartość 5,768 tys. dolarów tj. sta- 
aowił 560 proc. importu, którego wartość w tym o- 
kresie Czasu wyrażała się cyfrą 1,098 tys. dolarów. 
IW r. 1924 eksportowano z Polski do Rosji za 1,092 
milj. dolarów, importowano zaś za 519 milj. dol. Eks 
port przewyższał import o 26 proc. 

Obecnie stosunki handłowe polsko-rosyjskie wsku- 
łek zarządzeń reglamentacyjnych uległy przerwaniu, 
mdyż wzbroniony jest przywóz do Polski głównych 
artykułów wywozowych z Rosji tj. gęsi i ryb, za Co 
Sowiety rewanżują się w stosunku do Polski możli- 
wem powsirzymywaniem się od zakupów w przemy- 
Slc polskim. Ponieważ Rosja wskutek znacznej ilo- 
ści gotówki rozprószonej na wsi sowieckiej w licz- 
die 275 milj. rb. musi się liczyć z koniecznością 
zaOpatrzenia wSi w towary, a zatem z koniecznością 
importu, który w części dokonywany musi być z 
Polski, przeto Zrewidowanie stosunku do Rosji jest 
niezbędne, gdyż znaczna Część wywozu naszego mo- 
że być W ten sposób unieruchomiona. 

0 ` TŻENIE TARYF KOLEJOWYCH DLA 
PRZEWOZU WĘGLA NA KRESY. [zba handlowa 
w Katowicach poiperając wniosek ogólnopolskiej 
Konwencji Węglowej zwróciła się do Ministerstwa 
Kolei o zniżenie taryf wyjątkowych na przewóz wę- 
gla kamiennego do województw wschodnich o 10 
proc. Interwencja lzby ma na Celu ułatwienie wy- 
syłki węgla górnośląskiego na Kresy, którego trans- 
por! przy dotychczasowym poziomie taryf obniża 
Zdolność konkurencyjną węgla Wobec drzewa. Po- 
nieważ stosunki takie nie pozwalają na zwiększenie 
pojemności wewnętrznego rynku, co z ogólnych 
względów polityki węglowej jest b. pożadane, li- 
czyć się należy z tem, że w razie uwzględnienia po- 
atulatu Izby przez Ministerstwo Kolei, zbyt węgła 
na Kresach wzmoże się w znacznym stopniu. 

EKSPORT WĘGŁA ŚLĄSKIEGO WE WRZE- 
ŚNIU. Eksport węgla Śląskiego we wrześniu dał na- 
ogół wyniki pomyślne. Całkowita ilość węgla wy- 
wiezionego, w tym miesiącu wynosiła 505 tys. ton 
wobec 484 tys. ton w sierpniu i 782 tys. ton przecię- 
tlego wywozu miesięcznego w pierwszym półroczu 
br. Jeśli zauważymy, że eksport węgla w pierwszym 
półroczu br. za wyjątkiem Niemiec wynosił 308 tys. 
fon, to wyniki wrześniowe dają w tych samych wa- 


O ZOZ OE Z Z A Z O, 9. EYE, = Wid gad.) | |. aE‘ a a T A | jA APW |_| 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 17 października. 


runkach 200000 tys. nadwyżki eksportowej uzyska- 
nej dzięki staraniom rządu i inicjatywie kupieckiej. 
Zwyżka ta jest Stosunkowo bardzo wysoka, z uwagi 
na b. niepomyślne konjunktury na Światowym rynku 
węglowym, jakie panują obecnie. Pewne zmniejsze- 
nie wywozu Zaznaczyło się w stosunku do Czechosło- 
wacji i Włoch, natomiast znacznie więcej wywieźli- 
śmy do Gdańska w miesiącu sprawozdawczym niż 
w Sierpniu, do Węgier, Austrji i Jugosławji. Rynki 
bałiyckie poza Gdańskiem nie wpłynęły na zwyżkę 
eksportu. 
SPRAWY CELNE. 
NOWE TARYFY CELNE W ROSJI SOWIEC- 
KIEJ. W związku z rozwojem importu do Sowie- 
tów i odradzaniem Się przemysłu rosyjskiego So- 
wiecki Komisarjat dla handlu zagranicznego Zamie- 
rza dokonać w najbliższym czasie rewizji taryf cel- 
nych dla importu. Będą obniżone taryfy na her- 
batę, kawę i wszelkie produkty pierwszej potrzeby, 
zarówno jak i na maszyny, nasiona, książki nauko- 
we etc. Przeciwnie taryfy na przedmioty sa 


jak np. perfumy, puder będą b. znacznie zwiększo- 
ne. W tym samym Czasie mó prawdopodobnie o- 
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bniżone, lub też całkowicie zniesione taryfy celne do- 
tyczące eksportu ziemiopłodów. 

REDUKCJA CEL WWOZOWYCH W RUMUNJI 
Rumuński gabinet Ministrów powziął decyzię w spra 
wie zredukowania ceł wwozowych na jęczmień i ku- 
kurydzę z 20 tys. lei na 12 tys. lei od 10-tonowego 
wagonu. Podobne redukcje są planowane w innych 
działach taryfy dla towarów masowych pochodzenia 
rolniczego. Powodem tego zarządzenia, są Stosunko: 
wo niskie ceny wewnętrzne ziemiopłodów na rynku 
runiuńskim, tak, że obawa zalania rynku przez towa£ 
konkurencyjny nie istnieje. 

FINANSE 


OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE. Stosunek bi- 
lonu i biletów zdawkowych pozostających w obiegu 
do ilości biletów Banku Polskiego uległ dalszemu 
pogorszeniu. Na dzień 30 września było w obiegu 
439,5 milj. złotych biletów Banku Polskiego, oraś 
142,6 milj. bilonu i 163,5 milj. biletów zdawkowych. 
Znaczy lo, iż ilość bilonu i biletów  zdawkowych 
wzrosła ponad 66 proc. ilości biletów Banku Pol- 
SREB w mapy czasie. 


Dział sportowy. 


bieżącym tygodniu obchodzi Makkabi Warszawska 
jubileusz dziesięcioletniego istnienia. Program jubi- 
leuszu jest bardzo obfity i obejmuje wszystkie dzie- 
dziny Sportu. Na pierwszym  płanie będą zawody 
piłkarskie między krakowską Makkabi i jubilatem, 
który w ostatnim roku poczynił znaczne posiępy, 
pod kierownictwem popularnego u nas Heima, W 
drugim dniu spotka się Makkałn krak. z mistrzem 
okręgu warszawskiego, Polonja, która należy do 
najpoważniejszych klubów polskich i osiągnęła o- 
statnio zwycięstwo nad mistrzem Polski, Pogonią. 
Pozatem weźmie udział w turnieju Makkabi palestyń 
ska. Odbędą się też zawody lekkoatletyczne, które 
zgromadzą prawdopodobnie na Starcie Kilkuset za- 
wodników. Z Małopołski wysyła jedynie Makkabi 
krak, ekspedycję złożona z 15 lekkoatletów. Ekspe- 
dycja Makkabi krakowskiej wyjeżdża do Warszawy 
dziś w piątek popoł. w siłe 40 osób. 

Dzielnym Makkabeuszom warszawskim Życzymy 
Z okazji jubileuszu pomyślnego rozwoju. 


GUMPLOWICZ, znakomity lekkoatleta, wystąpił 
z Jutrzenki i przeniósł się — jak nas imformują — 
do Makkabi, w której barwach będzie startował w 
Warszawie. 


KAPEROWANIE graczy w Polsce nie ustaje. Pod 
okiem władz sportowych szerzy się pwofesjonalizm, 
przeciw któremu nie mają one odwagi wystąpić. 

MASTALSKI, znany w roku ubiegłym ze sprawek 
w Związku z usiłowanem niedopuszczeniem Makkabi 
do klasy A. usunięty za to z krak. związku i wy- 
kluczony onegdaj dożywotnio z kolegjum sędziów za 


Niepostrzeżenie odeszło lało i jesień mija szybko 
w chłodnych promieniach niegrzejącego słofica. Nim 
spadną pierwsze Śniegi i mróz każe ubrać się w fu- 
terko, trzeba Zmienić kostjum „tailleur" na cieplej- 
sze okrycie. 

Płaszczyki demi — saisom'owe są w tym roku zu- 
pełnie odmienne krojem od przeszłorocznych. Wy- 
Smukła, jednolita linja, łamie się w duży cloche ni- 
żej stanu. Wąskie okryCia siłą rzeczy nie Znikną 
jeszcze tak prędko, ale są już niemodne. 

Natomiast dozwolone są płaszcze dwukolorowe, 
aby dać możność właśnie przerobienia starych, ob- 
cisłych płaszczyków, które można przerobić na mo- 
dne wstawiając po bokach wachlarze z innego ma- 
terjału. Nie jest to jednak ładne i okrycie takie 
bardzo prędko się znudzi i opatrzy, 

Nowa forma demi — Saison'ów „aloche" bardziej 
jest dotsosowana dla osób wysokich i Szczupłych. 
Materjały najróżnorodniejsze, w tonach od ceglaste- 
go do ciemnego bronzu, i duża rozmaitość przybra- 
nia futrem. 

Najmodniejsze są płaszczyki „haftowane“ futrem. 
Różnokolorowe futerka wąskimi paskami układane 
w deseń, pokrywający dół płaszcza, kołnierz i ręka- 
wy, wyglądają bardzo ładnie i elegancko. Nie jest 
to jednak praktycznie i tak przybrany płaszczyk, 
służyć może tylko jeden sezon. 

Kołnierze noszone są W tym roku bardzo duże, 
różnią się od przeszłowocznych formą. Są jakby przy 
marszczone i złożone podwójnie tworza miękką, pu- 
Szystą „ruche“ bardzo ładne tło dającą twarzy, 

Futra Da kołnierze noszone bQ wazystkie. Począw- 


JUBILEUSZ MAKKABI WARSZAWSKIEJ. W 


rozmaite sprawki napada w Ostatnich czasach we 
lwowskich pismach na krak. Makkabi i kolegjum 
sędziów i urabia wrogo opinję Lwowa dla obu of- 
ganizacji, Nikt jednak poważniej nie bierze „emm 
cjacji" tego usuniętego z obrębu wszelkich organi- 
zacji sportowych szkodnika. 

DEMBIŃSKI ma zostać Znowu preżdsem Wisły, 
która zyska w nim dobrego organizatora, kiepskie- 
go jednak polityka. Chyba że nauka z roku bieżące- 
go nie poszła w las. 

WIEDEŃ. Vlenna i Amatorzy dochodzą we Wie- 
dniu do finału o puhar. Slovan prowadzi obecnie pa 
pokonaniu Rapidu w mistrzostwie, HAKOAH, da- 
wny mistrz Austrji znajduje Się na dziesiątem miej. 
scu. 

LENGLEN, mistrzyni Świata w tennisie, bawiła 
onegdaj we Wiedniu i zdobyła niezwykłe Sukcesy. 
Pokonała oma między innymi mistrzynię Niemiec p. 
Neppach 6:1; 6:1. 

ANGLJA I SZWIBCJA noszą się z zamiarem wy- 
stąpienia z F. I. F. A. w związku m uchwałami 
kongresu praskiego. 

OLIMPJADA ZIMOWA W 1928 ROKU. Według 
doniesień prasy amsterdamskiej, międzynarodowy 
komitet olimpijski postanowił urządzić igrzyska zi- 
Mowe z racji olimpjady w 1928 r. w Szwajcarji w 
miejscowości Davos lub Endgadin. Również zostały 
uchwalone Wytyczne programu igrzysk, a mianowi- 
cie: zawody narciarskie w biegu na 15 xim, 50 kim., 
oraz Skoki i biegi patroli wojskowych. Również od- 
beda się ea w hokeyu na lodzie i w biegach 
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szy rn wale |. o RS najszlachetniejszych i najdroższych,  skoś- 


Czywszy na tanich królikach farbowanych ną tom 
„Szłachetnych*, 


Suknie na zimę 
Zima idzie już na dobre i chociaż z żałem, tro- 
ba pochować do szaf wszystkie lekkie i powiewae 
sukienki i włożyć cięższe suknie, chroniące przed 
chłodem. 

W tym roku miękka angielska wełma Bajbasiziej 
jest noszona. Rozmaitość jej jest ogromna. Nie wy- 
rabiano nawet dawniej tylu gatunków wełn, ami ted 
tylu jej kolorów, zwłaszcza jasnych. Czarne suknie 
w dalszym ciągu nie mają łaski, Służą tylko do ża- 
loby, albo też mają barwne przybrania, które nietmał 
całkowicie zacierają czarne tło. Najwięcej tej zimy. 
noszony będzie kolor rdzawy, który wygląda bar- 
dzo efektownie i Strojnie. Nie jest on jednak dosto- 
Sowany dla osób o Ciemnej lub żółtawej Cerze i dha 
tych modny jest drugi kolor — granatowy, oŭ ja- 
Snego błękitu, aż do cicmnego granatu we fjotel wpa 
dającego. 

Krój sukien — „,cłoche" — zaczynający się niżej 
stanu i idący wokoło sukni, albo też tylko maty 
cloche z przodu lub po obu bokach. 

Zeszłoroczne sukienki o prostej bardzo linji łatwo 
przerobić, wstawiając wachlarze, które też są mo- 
szone z boków lub na przodzie i kombinując je 2 in- 
nego materjału, harmonizującego z kolorem sukni. 

Codzienne sukienki przybiera Się haftem z włócz- 
ki lub grubych jedwabi. Modne też bardzo są apii- 
kacje ze złoconej łub srebrnej skóry, które też do- 
Skonałe nadają się na gładki kołmierzyk i mankżeły. 

Rękawy długie, u dołu zlekka rozszerzone, spódđni- 
czka zaś krótka jak dawniej. 


, 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 17 października. 
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Dział szachowy „Nowego Dziennika” 
pod redakcją M. Chwoijnika. 


ZADANIE NR. 66, 
Ułożył R. Gevers. 


Białe: Kc8, Dbl, Wbó, Wg, Lc7, Lf3, Sa3, Sb7, 
Pg2 (9 fig.). 

Czarne: Kdd, Wa4 Sl8. Sh6, Pb, c3, d3, e3, e6 
g3. (10 tig.). 


Mat w dwóch posunięciach. 


ZADANIE NR. 67, 
Ułożył E. Palkoska. 
Biale: Kb7, Dbó, Lh4, Sg2, Pb2 c2, 3 (7 ñig.). 
Czarne: KM, Del, Sa3, Sg8 La3, Pe2, f2, 16, h6, 
b9, (10 ñg). 
a b 


e d è f 


g h 


O ana e E 
Mai w wzach posunięciach. 
KOŃCÓWKA NR, 33. 


„ (4 fig). 
marne: Kaf, Pb, c6, 5 [2 g4, (6 fig.) 
iBiułe zaczynają i wygrywają. 
PARTJA NR. 36. 


gara W iuTnisju o mietrzostwe RoSji w 1925 r. 
NienarokGw. 
Qzarne: 
Sg8 — f6 
S£6 — d5: 
Sd6 X c3 (1) 
d7 — d6 
Sb8 — c6 
dó X e5 
e — e4! 
S6 — eń 
Se5 — d7 
Sd7 — b6 
el — eb 
Dd8 — d7 
i7 — f5 
Li8 x c5 
Dd7 — d6 
eô — e5 
Sb — d7 (2) 
e5 — e4 
h7 — h6? (3) 
Sd7 — c 
h6 — b5 
b7 — b6 


„LEOPOLD HABSBURG-LOTHRINGEN. HURTO- 
WY HANDEL CHMIELU". 


Pod powyższą firmą otwarto w Wiedniu, na Lan- 
gegaste nr. 63, interes handlowy, którego właścicie- 
lem jest „Lepold Habsburg-Lothringen kupiec". 

Taki ma dzisiaj tytuł były arcyksiążę austrjacki, 
drugi syn arcyksięcia Leopolda Salwatora i małżon- 
bi jego, Blanki, którzy po przewrocie, jaki nastąpił 
w Austrji, przenieśli się z pięciu syuami i trzema 
€órkami do Hiszpanji, Leopold jednak, urodzony Ww 
1897 r. w Zagrzebiu i o dWa lata od niego starszy, 
Rainer, pozostali w Austrji, wyrzekając się wszel- 
kich praw i tytułów. Leopold ożeniony jest ad 1919 
W. a baronówną Dagmarą Nicolics. Podlinaką, 
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23. Whi — gi Wh8 h6 
24. Lh4 — gö! Wh6 — h8 (5) 
25. De3 — d4! Ke8 — f8 (6) 
26. Lg5 — fö! Wh8 — g8 
27. Lf6 — e5 Dd6 — d7 
28. Wgl — g5 e4 — e 
29. Lf — hd! e3 — e2 (7) 
30. Wdl — d2 SCH — e4 
31. Dd4 X e4! 5 X e4 
32. Lh3 X d7 Lc8 X d7 
33. Le5 X c7 Wa8 — .c8 
34. d5 — d6 Wc3 — e8 
35. Wd2 — d5! We8 — e6 (8) 
36. f4 — f5 We6 — e8 
37. Wg5 X hó Lda7 — œ 
38. d6 — d7 Czarne się poddały. 


FP rozegrał Całą partje w najlepszym 
stylu, 

UWAGL 
a Wzmacnia centrum białych, lepsze 3... 
e6. 

(2) Robi wrażenie, że czarne wyszły z obronną 
ręka, ale Bogolubow wyzyskuje swoją mała prze- 
Wagę pozycyjną w najlepszy sposób. 

(3) Lepsze było odrazu Sd7 — c5. 

. (4) Piękna niespodzianka. Ten pozornie 
pion ma nadzwyczajną siłę w sobie, 

(5) Po 24... WŁ6 X gó białe grają Lf1 — e2 i wy- 
grywają jakość, 

(6) Po 25.. Dd6 X gó czarne tracą piona g7, przy 
przegranej pozycji. 

(7) Rozpaczliwy kontratak, 
strofę. 

(8) Groziło 36. Wgó — i+ 
posunięciach. 

KRONIKA SZACHOWA, 

BRATISLAWA. Turniej o mastrzostwo  Czechio- 
słowacji zakończył się pewnem zwycięstwem Retiego, 
który zdobył 9 punktów z 10 partji (8 wygranych, 
2 remis!). Drugą nagrodę wziął H. Engel (6 i pół 
p.). Dalsze trzy nagrody podzidili: A. Pokorny, J 
Schulz, A. Teller po 5 i pół p. 

LONDON. Szampionat Anglji zakończył się pono- 
wiem zwycięstwem Atkinsa (9 i pół p. z 10 partji!), 
drugim był Jates (8 i pół p.) a trzecim Spenser 
(7 i pół p.) 

W turnieju pań zwyciężyła miss Stevenson. 

WROCŁAW. W partji granej pomiędzy Dr. Tar- 
raschem (Biale) i Blumichem (Czarne). Dr, Tarrasch 
się poddał w następującej pozycji; 

Białe: Kh3, Wa5, Ph5. 

Czarne: Kb2, Wb4, Pa3. Ale po posunięciach: 

1. h5 — h6, a3 — a2, 2. h6 — h7, Wb4 — b8. 3) 
Wa5 — b54- mógł łatwo osiągnąć nierozegraną, 
Fakt ten najlepiej Świadczy o obecnej grze Dr. Tar- 
rascha, który beznadziejnie walczy ze Starczą mie- 
moca, 

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 64, 

1. K16 — f5. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 65. 

1. Sd2 — f3. 

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 31. 


e7 — 


słaby 


przyspieszający kata- 


z matem w dwóch 


1. e6 — e7 Wes — e8 
2. Se4 — dô Wes — e7 
3. d4 — d5 


i czarne przegrywają wieżę. 
TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESLALI 
ZADAŃ NR. 64, 65 I KOŃCÓWKI NR. 8i. 


Lucja R., B. Schenker K. Eisen, Handel (Kra- 
ków). 


ZADAR NR. 64 ; NR. 65, 


S. J. Feil, (Kraków), Ch. Morgenstern, N. Fried- 
menn, M. Szapira (Budzanów), S. Frey (Nawy Targ). 


ZADANIA NR. 64, 
J. Stempel, O, Engelberg, Beller TOTES ORT N a dE a pkt 2 SIĄ 


ib a E N TER EET POMOST MIĘDZY ANGLJĄ 
I FRANCJĄ. 


Dziennik „Daily Skaich" podaje ciekawą Wiado- 
mość o niezwykłym pomyśle pewnego inżyniera 
szwajcarskiego. Ma on Zamiar połączyć Francję z 
Anglją: wielkim pomostem, któryby pozwalał na u- 
rządzenie komunikacji kolejowej i automobilowej 
między Calais, a Deal. Projekt ten został prZedło- 
Żony Izbie Handlowej w Londynie, różnym insty- 
tucjom handlowym we Francji i lordowi Derby, 
przewodniczącamu Towarzystwa  Francja—Anglja. 
Bhiższych szczegółów o przyjęciu tego projektu na- 
razie brak, 

SYN KKSCESARZOWEJ ZYTY W LONDYNIE 
Jak donosi jedno z pism londyńskich, najstarszy 
syn bylej Cesarzowej austrjackiej Zyty, (były następ- 
ca tronu Otto) udaje nę na studja do Londynu. 


MIGAWKI. 


rudna dom egzka nacionalizmi...” 


Prof. Marjan Zdziechowski jest bezsprzecza 
nie jednym z najgłębszych ludzi w Polsce 4 
dlatego być może nic jest zbyt popularnym: 

Człowiek, który ma odwagę być sobą, nigdy 
właściwie nie był popularnym, tembardziej w 
naszych czasach, chorych na hipertrotję frazę 
su, ujarzmionych przez nieuczeiwą demagogję. 

„Romantyzm, pesymizm, a podstawy katol$ 
cyzmu”, to sztandarowe dzieło prof. Zdzieche- 
wskiego. Przepojone jest głębokim smutkiem 
nad niedola człowieka, którego życie codziem 
ne zalewa brudneini falami nienawiści,  tę4 
poty, barbarzyństwa i chaosu. SŚpoglądająe 
w głąb duszy współczesnej epoki, ujrzał szurmę 
autor „Byron i jego wiek“ oblicze  Meduzyę 
Ogarnęło go uczucie, które nazwąć można 
„taedium vitae”. Uratowała go tylko wiara, 
wiara nie wyrozumowana, tyłko bezpośrednia 


całą istotę jego przejmująca, z podziemnych 
pokładów duszy płynąca. - 
Pomnikiem zmysłu sprawiedliwości pozo« 


stanie jego rozprawka o Brzozowskim, którą 
nazwał „Gloryfikacją pracy“. Na dwóch od+ 
miennych biegunach myśli stali ci dwaj luv 
dzie, a jednak pojednała ich rzetelność i poć 
czucie prawdy, ukrytej w wartkich prądach 
mijającej chwili, Można się z tą prawdą nie 
zgodzić, ałe uszanować potrzeba, uszanować 
się musi tęsenotę za prawdą, jako jedynem 
kryterjum naszych sądów, naszego wartościoa 
wania życia. 

Obecnie został prof. Zdziechowski  rekta« 
rem Uniwersytetu Wileńskiego i przy otwar«a 
ciu roku szkolnego wygłosił mowę, z której 
pozwolimy sobie za ,Kurjerem Wileńskim“ 
zacytować jeden tylko wyjątek, by scharakte 
ryzować wysoki etyczny poziom wywodów: 
Jego Magnifiscencji Rektora wileńskiej uczelni 
„A wreszcie czy nie jest zejściem z wyżyn 
na których myśl Polska stała, gdy uczucie 
patrjotyczne święta miłość ojczyzny walamy 
brudną domieszką nacjonalizmu...“ 

Odważne to słowa w chwili, kiedy brudna 
domieszka nacjonalizmu przeżarła prawie dos 
szczętnie święta miłość ojczyzny. Nie długo 
też trzeba będzie czekać na zaciekłą nagonkę 
na czcigodnego uczonego. Sfora kundli i bry- 
tanów, prowadzonych na endeckiej smyczy 


pokaże wkrótce, co potrafi. A najgłośniej na+ 
pewno ryczeć będzie nasz krakowski warsza4 
wista dB Nowaczyński... 


Assi, 


ODSZKODOWANIE DLA HOHENZOLLERNÓW 
Między przedstawicielem prawnym rodziny Hohene 
zollernów prof. Bredam z Marburga, a rządem mies 
mieckim toczą się rokowania o oStateczne odszkodQ- 
wanie jakie była rodzina cesarska ma otrzymać za 
skonfiskowane dobra. Odszkodowanie to ma Wyno* 
sić około 200 miljanów marek złotych. 

„HINDENBURG“ JAKO IMIĘ. Oryginalna kwę: 
stja wynikła w Prusach zachodnich, gdy jednemu 2 
obywateli, wielbiecielowi marszałka, wpadło do glos 
wy nadać swemu nowonarodzonamu Synowi imię 
„Hindenburg“, 

Zapytany o opinję prez. Hindenburg odrzekł, i2 
nic nie ma przeciwko temu. 

Młody obywatel będzie się więc nazywał Hinden- 
burg Mdiler. 

PODBIEGUNOWE PISMO. Prasa dociera Wszęa 
dzie, nawet w krainę białych niedźwiedzi. Najbar+ 
dziej wysuniętym na północ posterunkiem dzienni« 
karskiam jest „Spitzbergen Gazette", wychodząca w 
Adrent—Bay na Szpichergu. 

Redaktor pisma drukowanego pod 84 stopniem 
szerokości prof. Christiensen, czuje się widocznie 
zupełnie dobrze na swym posterunku, skoro Święcł 
W tych dniach 25-letnią rocznicę pracy redakcyjnej. 

Nakład „Spitzbergen Gazette“ nie musi być zby. 
tnio imponujący w okolicy od'wiedzanej przeważnia 

rzez foki i wieloryby. 

TAJEMNICZE OCZY LWA. W poszukiwaniu zae 
kązanej wódki policja nowojorska urządziła nocny) 
„raid“ na jeden z najbardziej uczęszczanych barów. 
Nie znaleziono ani kropelki alkoholu i już znudzent 
policjanci mieli opuścić łokal, gdy jeden z nich prze- 
chodząc koło bronzowego posagu lwa, stojącego w 
reStauracji, trącił go w szklanne oko. Bronzowy lew. 
zapienił się ze złości, a Piana okazała się zaprawną 
w wcale pokaźny procent.. spirytusu. Policja przy- 
patrzywszy się bliżej zagadkowemu zwierzęciu, przę 
konała się, Że cienka rurka ołowiana z wyższych pig 
ter sprowadzała wódkę, która przepełniała głową 
posągu. 
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przy III. moście 
Dziś program urozmaicony 
na czele BIM:BOM, Dyr. A. C(KISELLI i inni 
Początek o godzinie 81/2 wi:czór. 


KRONIKA. 


Kraków, 16 października 

— PIERWSZY ŚNIEG. Wczoraj około godz. 
Jciej popoludniu z pokrytego ciężkiemi chmurami 
nieba spadły po raz pierwszy w tym roku płaty 
śmiegu. Przez Cały dzień szalała nad miastem nie- 
Słabnąca Wichura, wyrządzając znaczne szkody. 
IZ domów wiatr pozrywał kawałki dachów i rynien, 
oraz gzymsy i tynk. Niemniejsze szkody wyrządził 
wiatr w ogrodach i plantacjach. 

— Z KOMITETU DLA PRACUJĄCEJ PALE- 
STYNY donoszą: W niedzielę 18 bm. urządza komi 
tet zbiórkę domową na rzecz Palestyńskiego Fun- 
du:zu Robotniczgo. Tą drogą uprasza Komitet ofiar 
ną ludmość żyd. Krakowa do nieskąpienia swych 
datków na ową instytucję, która dała początek sWe- 
mi funduszami wielu instytucjom robotniczym w 
Erec, domom ludowym kuchniom, kooperatywom 
i tp. 

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Rejestracja wszy 
sikich członków Związku odbywać się będzie w cza- 
sie od 15—31 bm., a mianowicie w poniedziałki i 
czwartki od godz, 7—9 wiecz. w Sekretarjacie za 
zwrotem starej legitymacji i bezpłatnem wydaniem 
mowej z ważnością na rok adm. 1925/26. 

Koleżanki i koledzy, którzy W wyżej określonym 
terminie w Sekretarjacie się nie zgłoszą, jakoteż ci, 
którzy nie przystąpią do pracy w Conajmniej 2 ko- 
misjach Związku, zostaną bezwarunkowo  pozba- 
wieni praw członkowskich przez wykreślenie z li- 
Sty członków z dniem 1 listopada br. 

— ODDZIAŁ DLA GŁUCHONIEMYCH, Z R. szkol 
Dej miejskiej w Krakowie komunikują nam: Nauka 
W oddziale dla głuchoniemych w szkole VIII. przy 
ml. Rajskiej zacznie się w poniedziałek 19 bm, o go- 
dzinie 1 popołudniu. Rodzice zechcą przybyć wraz 

dziećmi, ponieważ wynik przyjęcia będzie zależeć 
od przeprowadzonego badania próbnego. 

— NIEWŁAŚCIWIE ZACHOWANIE SIĘ POLI- 
CJANTA Nr. 579. Piszą nam z miasta: Dnia 11 bm. 
w Ozasie pogrzebu błp. Lebenheima miało miejsce 
mastępujące skandaliczne zajście: Oto gdy kondukt 
pogrzebowy przechodził ulicą Starowiślną, nadje- 
chał od strony III. mostu wóz tramwajowy. Gdy 
publiczność mimo sygnałów motorowego  natych- 
miasi nie ustąpiła, znajdujący się na stopniu wozu 
posierunkowy Nr. 579 kazał motorowemu mimo to 
jechać w tłum. czego na Szczęście tenże nie uczynił. 
Wśród uczestników powstało z powodu tego zacho- 
wania się policjanta niesłychane oburzenie. Ape- 
lujemy do władz przełożonych, by zbadały tę spra- 

ę i ukarały winnego. 
ZAPOTRZEBOWANIE GÓRNIKÓW DO 
*FRANCJI. Odnośnie do wotatki w jednym z dzien- 
ników krakowskich o wstrzymamiu wyjazdu górni- 
ków polskich do Francji, państwowy urząd pośred- 

Bictwa pracy W Krakowge komunikuje, że wstrzy- 
mano jedynie wyjazd górników do kopalń węgla, 
natomiast przyjmuje się codziennie zawodowych gór- 
ników do kopalń rudy żelaza w Francji. 

— WĘDROWNA MENAŻERJA. Od kiłkn dni ob- 
chodzi szkoły krakowskie przejczdny właściciel ma 
ełj menażerji i demonstruje uczniom kilka cieka- 
Wych okazów zoologicznych. Wśród okazów znaj- 
duje się krokodyl długości 1 metra z rzeki Gangesu, 
wąż boa małpy oraz pancernik, Szczególne Zain- 
teresowanie budzi krokodyl, któremu właściciel me- 
nażerji zawiązuje pysk Sznarem i demonstruje go 
{w ten sposób uczniom. 

— POD ZARZUTEM KOMUNIZMU. Organa po- 
dicji politycznej w Krakowie przeprowadziły wozo- 
Taj rewizję w mieszkaniu Spatznerów przy ul. Kupa 
i. 7 i wykryły wydawnictwa „Internaiotnalpresse 
Ko  .pondenz*. oraz organ związku młodzieży ko- 
Inunisłycznej „Towarzysz“. Na skutek wyniku re- 
Wizji aresztowano Mojżesza Spalznera, czeladnika 
brewskiego. Po przeprowadzeniu dochodzeń odsta- 

iono go do więzień sądowych. 1 

Podszae śledztwa przejęła policja list, pisany 
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Do żydowskiej młodzieży al 


Opublikowane dotychczas liczby przyjętych 
studentów Żydów na poszczególnych wydzia- 
łach Uczelni polskich wykazują dobitnie i 
wyraźnie, że w bieżącym roku akademickim 
wobec studentów Żydów zastosowane zostały 
specjalne ograniczenia. 


Centralny Komilet Wykonawczy Związku 
Żydowskich Stowarzyszeń Akademickich w 
Polsce widzi w tych ograniczeniach, poraz 
pierwszy zastosowanych z taką bezwzględno- 
ścią, systematyczne dążenie czynników miaro 
dajnych do stopniowego zinniejszenia ilości 
studentów Żydów na uczelniach połskich. 


Jednocześnie zaznaczają się w coraz więk- 
szym stopniu trudności przy udzielaniu ulg 
paszportowych tym ` studentom: i abiturjen- 
tom, którzy zmuszeni są do wyjazdu na stu- 


przez więźnia Rubina z żakładu karnego w Wiśni- 
czu, a Wysłany bez cenzury zarządu więzienia. List 
ten znaleziono u Ewy z Kautmanów Rosenbaurmo- 
wej na dwercu w Bochni w chwili gdy Rosenbau- 
mowa miała się udać do Wiśnicza z żywnością dla 
więźniów, Nadto policja polityczna inwigilowała 
Szaję Beera Kimdermana, który po odsiedzeniu kary 
w Wiśniczu przyjechał do Krakowa dnia 14 bm. 
z wiadomościami od więźniów połitycznych dla Spatz 
nerów. 

— POWIESIŁ SIĘ. Ubiegłej nocy odebrał sobie 
życie przez powieszenie w Stajni fabryki Zieleniew- 
skiego przy ul. Grzegórzeckiej 1. 52 robotnik sta 
jenuny Andrzej Wierzbicki (lat 44), zam. przy ul. 
Żółkiewskiego 1. 3. Wierzbicki od dłuższego czasu 
odgrażał się, że sobie życie odbierze, najczęściej pod 
wpływem alkoholu, a dnia 14 bm. usiłował powie- 
sić się w ustępie, w czem mu jednak przeszkodziła 
jego Żona. 

— PRZYPADEK, CZY ZAMACH SAMOBÓJ- 
CZY? Wczoraj popołudniu w Parku Krakowskim 
rozległ się głośny strzał rewolwerowy. Na odgłos 
strzału nadbiegłi przechodnie i zastali leżącą na 
ławce młodą kobietę, zbroczoną krwią. Jak stwier- 
dzono, była to Stanisława Mūllerowa (lat 22), żona 
kupca, zamieszkała przy ul. Piotra Michałowskiego 
1 14. Prawdopodobnie chodzi tu o zamach samo- 
bójczy. Lekarz pogotowia stwierdził ranę postirzało- 
wą w udo i po opatrzeniu przewiózł Miilierowa do 
szpiiala. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W SZKOLE. 
Wczoraj w szkole przemysłowej przy alei Mickiewi- 
Cza zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Uczeń Sta- 
nisław Bartuszak (lat 18), spadł ze schodów tak 
fatalnie, że doznał złamania nogi. Ofiarą wypadku 
zajął się lekarz pogotowia, 

— ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHODEM 
We środę po godz. 9-tej wiecz. najechał w ulicy Sak- 
narnej wóz tramwajowy Nr. 62 na auto osobowe, 
będące własnością Dr Fryderyka Pardesza z Lima- 
nowej. Skutkiem zderzenia sauto zostało Silnie u- 
szkodzone i jest niezdolne do użytku. O sile ude- 
rzenia Świadczy fakt, iż Wóz tramwajowy wyskoczył 
z szyn, ustawiając Się puprzecznie na jezdni, Na 
n-iejscu wypadku interwenjowało „pogotowie tram- 
wajowe i straż pożarna, które przywróciły ruch nor 
malay. 

— UJĘCIE WŁAMYWACZA NA GORĄCYM 
UCZYNKU. Ubiegłej nocy o godzinie 4 przytrzymał 
st. post Marchiński Józefa Baranowskiego (lat 22) 
Ślusarza z zawodu inwalidę z Krakowa, który wła- 
mał się przez dach do kiosku Bronisława Kajzera 
przy ul. Siennej, skąd skradł papierosy i tytoń na 
3.000 zł. Część skradzionego tytoniu i papierosów 
wartości 1.800 zł Baranowskiemu odebrano. Pod za- 


Tzutem współudziału w tem włamaniu przytrzymano 


Stefana Strychaiskiego, szeregowca szkoły pilotów 
w Bydgoszczy, bawiącego w Krakowie na urlopie 
i Franciszkę Cebulę (lat 26) zamieszkałą przy ul. 
Królowej Jadwigi 13. 

— UJĘCIE WŁAMYWACZY KOLEJOWYCH. 
Onegdaj w nocy włamali Się trzej osobnicy do wo- 
zu kolejowego na przestrzeni Kraków—Płaszów 
i skradli 117 kg skóry podeszwowej oraz worek Za- 


senna mu „EN TERCO© NTINENTALE" 


Spółka akcyjna dla trenspartu | kamunikacji 


posiadającą 80 własnych oddziałów zagranicą. 


Uslutecznia wszelkie czyvności w zakres:pedycji wtuodzące Zalięzkuje trarsporty towarów do 6t0/0 wartości szacunkowej 


Wykiz Ja getówke na cie w kzżcej wysokości. Umoż iwia spłatę w ratach diegolerminowych na najdogo: niejszych warunkach. 


(dawn. S. & W. Hoffmann) 
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ademickiej 


dja zagranicę wobec nieprzyjęcia ich do 
Wszechnie krajowych. â 
C.K.W. stwierdza z ubolewaniem, że 


wbrew zapewnieniom Min. W. R. i O. P. uja 
wnia wyraźnie tendencja wcielenia w życie 
uchwał Zjazdu Polskiej Młodzieży Akademie 
kiej w Wilnie, skierowanych przeciw Żydow- 
skiej Młodzieży Akademickiej. 

C.K.W. w imieniu zorganizowanej żydow= 
skiej młodzieży akademickiej w Połsce podno 
si uroczysty protest przeciwko pogwałceniu 
Konstytucji marcowej, gwarantującej równa- 
uprawnienie obywateli bez różnicy wyznania 
i narodowości. 

C.K.W. wzywa żydowską młodzież *'akademł 
cką, by nie bacząc na trudności, kontynuce 
wała walkę wszelkimi legalnymi środkami © 
należne jej prawo do studjów wyższych. 


wierający 100 kg parafiny. Na Skutek zarządzonego 
pościgu, organa policyjne przytrzymały sprawców 
w osobach Leona Barucha, Tadeusza Felusia i Mi- 
chała Felusia. Wszystkich trzech osadzono w are- 
sztach, 

— KRADZIONA BIELIZNA, Organa Ekspezytu: 
ry Urzędu Śledczego w Krakowie podczas rewizji 
przeprowadzonej w mieszkaniu u podejrzanych o pa 
serstwo Jadwigi Piszozkowej i jej córki Marji za- 
nieszkałych przy ul. Mieszczańskiej 1. 2 znalazły, 
riększą ilość bielizny męskiej i damskiej z różny- 
mi monogramami podejrzanego pochodzenia. Czte- 
Tech poszkodowanych rozpoznało Ozęść bielizny ja- 
ko swoją własność. Reszta znajduje się w EUS. 
przy ul. Kanoniczej L 24 do ogiądnięja i rozpoznania 

A RC 

— MERKAZ HACEIRIM, KRAKOWSKA 41. 
W piątek dnia 16 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
odczyt na temat „Czego chcemy?“ Referent tow. Dr 
Menasche. Wstęp wolny. 


— TH. DANZING Z JAZZBANDEM W „DOMU 
ARTYSTÓW". Związek Artystów Plastyków Płać 
św. Ducha 1, zaprasza stałych bywalców i miłych 
gości ną sobotę dnia 17 bm. o 10 wieczorem, 

— ZWIĄZEK POLSKICH ARTYSTÓW PLA- 
STYKÓW W KRAKOWIE powiadamia swych 
członków, że wystawa zbiorowa w Łodzi zostanie 
twartą 1 siyCznia 1926. Nadsyłanie prac do 15 pA 
dnia do Związku P. A. P. Plac św. Ducha 1 


— NOWA PODWYŻKA CŁOWA! Wobec zapo- 
wiedzianej zwyżki taryfy cłowej, przypomina się, że 
fma „Kontynentalna*, Spka transportowa, Kraków, 
Pawia 6, tel. 276, w uwzględniemiu potrzeb P. T. Ku- 
piectWa w czasie obecnego braku gotówki, udziela 
kredytu na cło w każdej wysokości na b. dogodnych 
warunkach. Odsetki niżej stopy bankowej. 

— ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH komunikuje, że organizuje kursy 
języków: francuskiego, niemieckiego i angielskiego, 
Oraz kursy pisania i rachowania na maszynie. Infor- 
macji udziela się w Sekrełarjacie Związku, Sław 
kowska 6, I. p. codziennie od godziny 7—9 wieczór. 


— KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA L. 44, kupuje 
się najkorzystniej kurtki skórzane, rękawiczki Skór- 
kowe i płaszcze nieprzemakalne. 

Nz EEE OE RE 0 ORAWY 

x REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 


WARSZAWA: „Syn Sahary". Egzotyczny dramat. 

SZTUKA: 1) „Przekleństwo pocałunku". Egzotycz 
ny dramat w 7 aktach z Betty Compson. 2) ,Szerył 
w spódnicy“. Wesoła komedja w 2 aktach. 

NOWOŚCI: „Dwaj włóczedzy z Prateru*, Kome- 
dja w 10-ciu aktach z Pat i Patlachonem w Toli gt. 

REDUTA: „Jiskor* (Żywcem pogrzebany). Tra- 
gedja z życia żydowskiego w 8-miu aktach, 

UCIECHA: Qssi Oswalda: w 8-mio aktowej kome- 
dji „Ekspress miłości. Ponadto: „Pali się“. Kome- 
dja w 2 aktach oraz pobyt p. Cziczerina w Warsza- 
wie. Zdjęcie aktualne, 

WANDA: „Piekielna jazda”. Ultra-sensacyjny dra 
mat FoXa w 7-miu aktach. Nadto: „Piekarnia jakich 
mało". Komedja w 2 uktach oraz lygodnik Foxa. 


" 
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Proces Stelgera 


Dokończenie ze strony 2-giej. 


Osk.: To nie jest lradycją, ale ryiualem. 

Obr. Dr Ringel: Gzy chodził pan na nabo- 
żeństwa w piątki wieczorem lub w sobotę? 

] Osk.: gak jest, w piątki nie tək bardzo, 

© ale w soboty i święla uroczyste chodziłem z 
ojcem do bożnicy. 

l Dr Ringel; Czy pewne praktyki, jak np. post, by 
ły przez pana przestrzegane? 

Osk.: Tak, w sądny dzień poszczę. 

Der Ringel: Czy, były lata, kiedy pan przestał to 
Tcbić, czy może pan Się zmienił, czy może pan się 
stał ateista? 

Osk.: Nie, nie. Religjn była jedyną pocieszycielką 
w nieszczęściu, które mnie spotkało, 

Przew.: Nam chodzi o okres czasu aż do zamachu. 

Osk.: Tak było przed zamachem, ale właśnie 
w tem nieszczęściu Wierzyłem  Wszechmogącemu | 
Bogu i świad.u:ość, że mnie nie opuści w nieszczę- 


Polemika obrony 


Na wsiępie prokurator oświadcza, iż ze względu 
na to, że obrona jeszcze przed rozprawą postawiła 
wniosek na powołanie kilku Świadków m. in. Myky- 
tyna, prokurator Wnosi o przesłuchanie jako świad- 
ków Stefana Pańczyszyna i jego najbliższej rodzi- 
my, dalej Piotra Łotockiego, Fedunia, Stareńkę (oso 
bistości dobrze nam znane z procesu Jaegera — 
uw. Ted.) na okaliczność, iż 
września nie wychodził z domu, 
Obr. Dr Grek w odpowiedzi prokuratorowi, o- 
kwiadcza: Obrońcom idzie o to, by sędziowie przy- 
mięgii mogi wniknąć w cały materjał, Obrona ma 
miezbite dowody że nie Steiger jest winien, ale że 
stentat na prezydenta Rzeczypospolitej przygotowa- | 
My zosta? przez bandę terorystyczną, wyłonioną do 


Pańczyszyn dnia 5 


wyzwolenia Ukrainy. Prosta logika wymagałaby, 
ażeby proces Steigera odbył się przed procesem Jae 
gera. Postąpiono wręcz odwrotnie. Sprawę Steigera 
odroczono wzgl. odraczano do kiedy tylko można 
była. Jakkolwiek Śledztwo w sprawie Steigera Za- 
jolo si €tylko Świadkami, którzy przesunęli się 
przed sądem doraźnym, jakkolwiek sprawa tak jak 
mjaa Została w akcie oskarżenia, nie powinna była 
mająć tyle czasu, to jednak nie ujawniono nic, coby 
mogła dowodzić potrzeby tak wielkiej przestrzeni 
Casu jak okres 13 miesięcy. Chciano natomiast po- 
wiedzieć sędziom przysięgłym, że tylko Steiger 
mógł być sprawcą zamachu, ponieważ przez Zwy- 
my trybunał zostało Śkonstatowane i udowodnione, 
Èe wszelkie poszlaki dowodzące, że Sprawcy należy 
| szukać gdzieindzicj, są bezpodstawne. Obrona ma da 
"ody na to iż bardzo silne argumenty Stwiedza ją, 
/ be atentat był przewidziany i że organa policji były 
_ przestrzegane przed zamachem, Wszystkie te argu- 
menty Starano się unicestwić w procesie Jaegera, 
chcąc w ten sposób Ścieśnić materjał procesu Stei- 
gera i przedstawić sędziom przysięgłym, że alibi 
Steigera jest bezpodstawne i eż on tylko jeden mógł 
popełnić zamach. 
| Czas jednak nie dopisał, Proces Jaegera i 
_ fow. nie jest jeszcze ukończony. Wyrok prze- 
eiwko Mykytynowi nie jest jeszcze prawomo- 
eny. Prokurator wniósł zażalenie nieważności 
oraz zgłosił odwołanie także obrońca Mykyty- 
= na. Przysięgli muszą zaznajomić się z całym 
= materjałem, muszą otrzymać możność zadecy- 
P dowania, o ile oskarżenie Mykytyna i Jaegera 
| f czy oskarżenie Steigera jest słuszne. 
Obrona zakłada zasadnicze veto przeciwko 
| wnioskom prokuratora, aby zeznania Mykyty- 
na odczytano tu w sądzie. Mykytyn powinien 
i składać zeznania jako świadek i tylko podów- 
czas, gdyby jego zeznania nie odpowiadały 
jego zeznaniom w śledztwie, możnaby według 
procedury karnej przystąpić do ich odczyta- 
_ mia. Nie można jednak z góry zadecydować, 
że muszą być odczytane, gdyż to będzie póż- 
i niej dopiero dyskutowanem, czy konfrontacja 
jego zeznań, które mają być złożone na rozpra 
_ Wie z jego zeznaniami złożonemi w innym pro 
eesie, ma nastąpić. Kwestje te później się wy- 
nią, 
Sprawa wniosku prokuratora, by powołać 
na świadków domowników Pańczyszyna na 
jego alibi w dniu 5 września, znajduje oświe- 
tlenie w tem, że jest to najbliższa rodzina Pań 
czyszyna. Mykyłyn twierdzi, że zamach wyko- 
_ many został przez ukraińską organizację woj- 
skową, bezpośrednio zaś przez Pańczyszyna, 
BOG i in, | 
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ściu, dodała mi otuchy do przetwzymania. 

Dr Ringel: Czy mógłby nam pan podać. kto pana 
uczył rchgii? 

QSk.: Od 1 do 8 klasy Dr Löwi Frennd. 

Dr Ringel: To jest obecny rabin miasta Lwowa. 
Jaki pan miał census z religji? 

Osk.: Bardzo dobry, 

Dr Ringci: Czy miał pan zamiłowanie do jakiegoś 
d” lu ksiąg Święlych? 

Osk.: Tak jest, do Psalmów. 

Dr Ringel: Miał się pan podobno ich uczyć na 
pamięć? 

OSk.: Tak jest. 

Dr Ringel: Czy wiadomo panu, że rząd polski 
przez usta swojego ministra Skrzyńskiego przyrzekł 
poparcie tym celom, które pan wyznaje?” 

OSk.: Wiem że minister Skrzyński napisał list 
do prezesa organizacji sjonistycznej, przyrzekając 
f©parcie celom, które ja wyznaję, tj. organizacjom 
Sjonislycznym. : 

Z koleji oglasza przewodniczący otwarcie Postę- 
powania dowodowego, 


z prokuratorem 


Obrona będzie w położeniu wykazać sędziom 
przysięgłym, jak śledztwo malo zważało na 
liczne poszlaki i dowody, które cisnęły się 
wprost sędziemu  śledczemu do ócz. Obrona 
wykaże sędziom przysięgłym, jak komendant 
policji lwowskiej Łukomski zbagatelizował 
doniosłe doniesienie fotografa Muenza o za- 
machu i jak przez kilka tygodni zupełnie się 
o nie nie troszczył, Obrona przedstawi dalej 
dzieje Pańczyszyna, obecnie sądzonego w War 
szawie, a resztowanego na wskazanie Mykyty- 
na, że jest terorystą i że brał udział w zama- 
chu na cytadelę w Warszawie. 

W tem miejscu przerywa przewodniczący 
dr, Grekowi, zwracając mu uwagę, że zabrał 
głos tylko co do wniosku prokuratora. 

Obr. Dr Grek: Zupełnie rozumiem sytliację 
Wys. Trybunału. Rozumiem, że wniosek pro- 
kuratora zdaje się kkierowywać sprawę na 
zupełnie inne tory. Niepodobna w kilku sło- 
wach przedstawić całego procesu Jaegera, mu 
szę jednak w krótkości dać sędziom przysię- 
głym całokształt sprawy. Oprócz Mykytyna 
miałaby obrona drugiego świadka, ale- ten 
drugi świadek, Cechnowski, którego przesłu- 
chanie odbywało się w tej sali, padł na uli- 
cach Lwowa na kilkanaście godzin przed jego 
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konfrontacją z Mykytynem. Jestem po prostu 
w desperackiej pozycji. Mam nadzieję, że pan 
przewodniczący pozwoli ini roztoczyć przed 
sędziami przysięgłymi proces Jaegera i jega 
tendencję. Wkońcu cświadcza dr Grek, że zgaa 
dza się na wniosek prokuratora o powołanią 
Pańczyszyna pod warunkiem jednak, że trya 
bunł zgodzi się na przesłuchanie w charaktea 
rze świadak insp. Piatkiewicza. t 

Prokurator zastrzega się przeciw twierdze- 
niu dr Greka, jakoby prokuratura kierowała 
się ubocznymi względami i tendencjami w 
procesie Jaegera i Steigera. Prokuratura mia4 
ia tylko jedną tendencję, a mianowicie, aby 
umożliwić sądowi dojście do prawdy mate- 
rjatnej. Dalej prokurator stara się wykazać: 
iż logika wymagała, by właśnie proces Jaege< 
ra odbył się przed procesem Sleigera. Co da 
powołania insp. Piątkiewicza na świadka, pro=« 
kurator nie sprzeciwia się temu i zostawią 
w tej sprawie decyzję trybunałowi. 

Dr. Grek: Pragnałbym jeszcze wyjaśnić ma 
twierdzenie, że tamten proces prowadzony był 
tendencyjnie. Ale o tem później. A teraz kilka 
uwag co do tendencji, które sprawiły, że pro 
ces Jaegera odbył się przed procesem Steigera, 
Jeżeli prokurator powołuje się na logikę, która 
padła do tego, niech mi wolno będzie zobra- 
zować na przykładzie. > 

Ktoś posądzony o kradzież powołuje na swę 
alibi w ciągu śledztwa świadków odwodoa 
wych. Prokurator i sąd, idzie tym torem, że 
najpierw słucha się złodzieja, następnie przedi 
stawia wszystkich świadków odwodowych i 
dowodowych, wówczas dopiero ogłasza rozpra 
wę i złodzieja albo uwalnia albo zasądza. Ca 
do świadków odwodowych, albo p. prokurator 
uznaje, że mówili prawdę, albo wytacza im 
akt oskarżenia o faszywe zeznania. Tutaj za+ 
szło co innego. Tu wszystkich świadków od< 
wodowych wysławiono najpierw pod pręgierz 
aby następnie, oczyściwszy teren od wszyst+ 
kich możliwych zarzutów, skazać  Steigerat 
Tylko w tym kierunku mówiłem o tendencji, 

Prokurator postawił wniosek o powołanie 
kom. Kajdnra na świadka. Imieniem obrony, 
Dr Grek zgadza się na to. Tembardziej, że ze- 
znania Kajdana co do listów jakie otrzymał 
516 września są dla nas bardzo ważne. 

Przewodniczący ogłasza, że decyzja Trybus 
nału co do wniosku stron ogłoszona zostanie 
później. 


Pasternakówna zeznaje... 


Wchodzi na salę św. Marja Pasternakówna, 
artystka baletu teatrów lwowskich, lat 38, za- 
mieszkała we Lwowie w Hotelu Francuskim. 
W ogólnych zarysach świadek podtrzymuje 
wszystkie zeznania złożone w sądzie doraż- 
nym rok temu. Widziała więc, jak bomba 
została rzucona z ręki Steigera, w locie widzia 
ła dokładnie pakiecik wyglądający jak pudełe 
czko z cukierkami i związane trzema sznur- 
kami. 

Przew.: A czy pani zauważyła kolor tego 
sznurka? 


Sw.: Nie zauważyłam, 


Przew.: A czy pani zdaje sobie dokładnie 
Sprawę z ważności swoich zeznań i o tem, co 
pani zeznawała w sądzie doraźnym? Czy pani 
wie, że zeznania jej były przedmiotem wielo- 
miesięcznego śledztwa, czy pani wie, że osobą 
pani zajmowano się wielokrotnie i że zeznania 
pani komentowano różnie? Ti” 

św. Dokuczano mi bardzo, 

Przew.: Tem bardziej. Czy zdaje sobie pani 
sprawę z tego, jakie ważne są zeznania pani? 
Zwykli ludzie, jakimi są sędziowie, muszą się 
przecież oprzeć na zeznaniach pani. Czy zdaje 
sobie pani z tego sprawę? > 

Św.: Tak. 


Przy cierpieniach przewodu pokarme- 
wego, wzdęciu żełądcka, zgadze i braku 
apetytu, 1-2 szklanki n turalnej wody gorżkiej 
„Franciszka Józefa” wywołuje gruntowną regulację 
funkcji prrewodu pokarmowego. Opinje rozmaitych 
wanatorjów dowodzą, że znakomila woda „Franciszka 
Józefa bywa chętaie przyjmowana i dziala sku- 
tecznie. Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


Przew.: Czy wyklucza pani omyłkę? Przy- 
puszczam, że chyba nie będzie się pani wsty 
dziła przyznać się teraz, że mogła się pani 
pomylić? 

Św.: Absolutnie nie. 

Przew.: Podniesiono już tutaj, że pani tak 
się przyzwyczaiła do swoich zeznań  pierw4 


szych na policji złożonych, że pani sobie te 
zeznania przyswoiła. Proszę panią, czy pani 
ma w sobie tę samą pewność, że ten pan tu 


oskarżony popełnił ten zamach? Czy pani wie, 
co o tem ludzie mówią? z 

Św.: Wiem, co oskarŚonego może spotkać 
a jednak z czystem sumieniem do końca życia 
powtarzać będę, że tcn pan bombę rzucił. 

Przew.: Czy w jego sąsiedztwie był jeszcze 
ktoś inny? Mogłaby zajść pomyłka co do 9504 
by. 
Św.: Absolutnie nie. Jego twarzy nie jest tua 
zinową, jest charakterystyczną. 

Przew: Zauważyła pani zatem jego twarz 
charakierystyczną, czy twarz jego różniła się 
od innych twarzy w Sąsiedztwie obok się znaj 
du jących? 

Św.: Stali za nim inni, ale znacznie niżsi. 

Przew: Czy zauważyła go pani wtedy dopie< 
ro, jak rzucił bombę? 


Św: Tak. 

Przew.: Czy uderzyła panią charakterystyczna jed 
go twarz? 

Św.: Tak, W tym momencie właśnie, gdy byl 


syk, ten pan odwrócił się i w tej chwili zorjentos 
vałam się, że to ten Człowiek i w tem ubraniu bom« 
bę rzucił. 

Następnie Steiger ubiera się w płaszcz, w któd 
rym był w dniu, kiedy stał na miejscu, gdzie za 
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| Bta? dokonany zamach. Ubiera się także w kapelusz 


Świadek stwierdza Że lo właśnie ten, który do- 


konał zamachu, 


Zdaje sie... 


Przew.: Ale ktoś mówił, że pani powiedziała, że 
je się' pani że to ten sam człowiek ? 
, w.: Słowo „zdaje się‘ mie ma żadnego znaczenia. 
| Przew.: Owszem, „zdaje pa ma wielkie znacze- 
Die. Czy przypuszcza pani. że pani tak powiedziała 
je się“, 
Św.: Nie użyłam tego słowa. 
Z koleji zadają Świadkowi pytania 
rońcy. 
. Obr. Dr LoewenStein: Powiedziała pani, że pakie- 
fak był zawiązany sznurkiem. Każdy Sznurek ma 
więc zwykle jakiś kolor. Jak mogła pani widzieć 
Kanurek, nie widząc koloru, który zwykle na tle się 
jedznacza tj. różowo, biało niebiesko. Pytam się dla- 
łego, czy pani Ściśle określiła to, co pani widziała? 
Św.: Widziałam SZnurek, ale koloru określić nie 
mogę. 


Nieuchwytne rzeczy 


Przew.: Każda rzecz na Świecie ma zwykle jakiś 
kolor. Czyli że sznurek ten też musiał mieć jakiś 
Kolor, czerwony, biały, niebieski, 

Św.: To są rzeczy nieuchwytne. 

t Obr. Dr Loewenstein: Doświadczenie uczy nas, że 
Miena na Świecie prawdy absolutnie objektywnej. 
Prawda jest tylko subjektywna, 

Św. robi jakby ruch zaprzeczający. 

Oir. Dr LoewenStein: A więc pani jest innego Za- 
patrywanis? Przed Steigerem i panią było wiele 
frnych ludzi. Czy był wśród nich jakiś pan w ja- 
Enym palcie? 

Św.: Absolutnie nie, 

Obr, Dr Loewenstein: Pytam się panią, czy pani 
ako Świadek z czystem sumieniem może powie- 
dzieć, że podbiegając do tego miejsca, z którego 
fpani bombę widziała, czy nie zauważyła pani innych 
Budzi? 

Sw.: W chwili gdy nadjechał powóz pana Prezy- 
denta. nie widziałam nikogo. 

Obr. Dr Loewenstein: A więc pani nie może wy- 
Kkluczyć tej możliwości, aby ktoś jeszcze tam był? 
Przedstawiam tę rzecz dlatego, bo każdy człowiek 
mcże się mylić co do pewnego faktu. Jeżeli np. ktoś 
mi powie. że dany człowiek chciał mnie napaść, py- 
tam się go: Skąd wiesz o tem? Ten mi odpowiada: 
iprzypuSzczam, dlatego, bo uciekał. Jest to wniosko- 
mwani zupełnie naturalne, zrobione w najlepszej wie- 
"ze. ma jednak pewne cechy odrębne naturalne, zro- 
bione w najlepszej Wierze, ma jednak pewne cechy 
odrebne mentalności, które naprowadzają do pew- 
nej Sugestji i wiedy człowiek w najlepszej Wierze 
fi najgłębiej przekonany Że mówił prawdę, wspomi- 
ma o CZemś, Co jesi tylko wynikiem wnioskowania 
m nie bezpośrednich spostrzeżeń. Zdarza Się wypa- 
dek, że ktoś myśli, że mówi prawdę, a nawet stwier- 
dza to pod przysięgą, a wkońcu okazuje się prze- 
Cież, że się omylił. 

Św.: Nie znam takich wypadków. 


Nieomyina! 
, Obr. Dr Loewenstein: Czy się pani nigdy nie 
omyliła ? 

Św.: Nie, 

Obr. Dr LoewenStein: Zazdroszczę pani tej pew- 
neści. 

Przew.: Czy oskarżony ma coś do powiedzenia co 
Ko zeznań świadka? 

Osk.: Przy pie'Wwszej rozprawie podczas sądu do- 
rauźnego Świadek Pasternakówna wskazała tylko ta- 
ki ruch ręką. jaki ja wczoraj wskazałem przed try- 
bunałem. czyli tylko jeden jedyny ruch. Obecnie 
zaś p. PaSternakówna wskazuje nam dwa ruchy, 


poszczególni 


jeden „z za pazuchv"”. drugi dalszy. (Steiger ilu- 
Struje). 
Przew.: Przed sądem doraźnym p. Pasternaków- 


ha nie okazała tego pierwszego KŻ 
Osk.: Stanowczo nie. 


~ Przew.: W protokole złożonym u sędziego Rutki 


Jest właśnie opisany dwukrotn h 
Świadek obecnie owija. a żę, >. AS 
« Obr. dr Grek: Stanowczo pokazała tylko 


jeden ruch do góry. 

Przew: Czy to pan stwierdza? 

Obr. Dr Grek: Twierdzę stanowczo, że p- 
-Pasternakówna w roku 1924 ruchu tego nie 
demonstrowała. 

Św.: Nie dziwię się, że pan obrońca tak mó- 
wi, bo musi, Na sali ruch, Przewodniczacy 
prosi o spokój. 


W pobliżu Prezydenta 
Obr Dr Grek: Pani widziała Prezydenta 
fi wukrotnie? 
Św.: Raz w katedrze, a drugi raz przy ul. 
tólkiewskiej, 


„SOWY Wzikassam , bubuti L RE e Gogh gh PaRzsr "RU PWR zc | + Miarą W IS 


Przew: Czy panią ktoś prosił, aby pani się 
znajdowała w pobliżu Prezydenta? 

Św; Nie, 

Obr. Dr Grek: Osoba pani w świątyni ży- 
dowskicj mnie zastanawia. Była tam pani 
jedyną katoliczką. 

Następnie świadek pokazuje w jaki sposób 
dostała się do synagogi żydowskiej. 

Obr. Dr Grek: Skąd pani przyszla do tej 
wiadomości, że Pańczyszyn miał swoje alibi, 
w ten sposób się tłumacząc, że bawił podów- 
czas w sanatorjum w Mikulczynie. 

Św.: Wiem o tem z gazet podczas procesu 


Skąd czerpie wiadomości? 
Obr. dr Grek: Pani przed procesem miała 
tę wiadomość, że Pańczyszyn nie mógł wyko- 
nać zamachu, bo bawił wówczas w Mikulczy 
nie. 

Św.: To było w gazetach. 

Obr. dr Grek: W gazetach tego nie było. 
Skąd pani przyszła do tej wiadomości? 
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Aka > 


Przew: Czy pani komu udzieliła te wiado- 
mość? 

Św.: Nie. 

Obr. dr Grek: Nikomu pani tego nie mówiła? 

Św: Stanowczo nie. 

Obr. dr Grek: Do tej kwestji jeszcze wrócę 


Drugi świadek oskarłenia 


Z kolei zeznaje świadek dr Feliks Lewieki, 
że zauważył Steigera ucieka jąc ego,  $miertel- 
nie bladego i to zwróciło jego uwagę, że Stei- 
ger może być sprawcą zamachu. Widział, że 
w chwili, gdy bombka spadła, Steiger był pier- 
wszym, który uciekał i do tego śmiertelnie 
blady. Dlaiego poszedł za nim, nasunęła mu 


się bowiem myśl, że to on mógłby być spraw- 
cą zamachu. Poszedł więc za nim do bramy 
i tu zauważył, że Steiger ogromnie zaniepoko- 
jony, wobec tego podzielił się swojemi spostrze 
żeniami z Pasternakówną. 

Na tem dzisiejszą 
Daizy; ciag jutro. 


rozprawę zakończono, 


jhizyński i Beres Nil udial w plenamen wet y arn 


Pomyśiny przebieg rokowań. 


LOCARNO. 15. 10. (PAT). Dzisiejsze ple- 
narne posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10:30. W posiedzeniu brali udział po raz 
pierwszy minister Skrzyński i min. Benesz. 
Udział obu ministrów jest dowodem obustro- 
nej woli po „ednawczej gdyż dzisiejsze ple- 
narne posiedzenie nie zajmowało się sprawą 
traktatów wschodnich lecz traktami „rozjem- 
czemi między Niemcami a Francja i Niem- 
cami a Belgją. Narady rozwijają się pomyśl- 
nie nie zostały jednak zakończone. 

LOCARNO. 15. 10. (PAT). Na dzisiejszym 
niesłychanie doniosły posiedzeniu konferencji 
delegacja niemiecka zgtosiła imieniem Rzeszy 
przystąpienie do projektu reńskiego paktu 
bezpieczeństwa. 

Następnie w obecności delegatów Polski 
i Czechosłowacji wysłuchała sprawozdania 
rzeczoznawców prawnych w sprawie ukła- 
dów arbitrażowych francusko-niemieckich i 
belgijsko-niemieckich. Oba układy zostały 
przyjęte. Następnie minister Benesz przedsta- 
wił dotychczasowy stan rokowań nad opra- 
cowaniem konwencji arbitrazowej pomiędzy 
Rzesza a Czechosłowacją. Redakcja tych kon- 
wencji posuwa się szybko. 

WIEDEN. 15. 10. Śdeneja Havasa ogłosiła 
wczoraj wieczorem następujący komunikat, 
odnośnie do sytuscji w Locnrno: Prawnicy 
francuscy, belgijscy i niemieccy zakończyli 
redakcję pektu arbiirażowego pomiędzy 
Niemcami, Francją i Belgją, Pelna eon 
cja rozpatrywać będzie ten traktat julro. O 
godzinie wpół do 11 przed południem pra- 
wnicy polscy, czescy i niemieccy zaczęli 
opracować owca a POWA wschodnią. 
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Konwencje tę mogą się różnić w tekście od 
konwencji zachodniej. 

Polska mianowicie żąda, ażeby problem 
rewizji granicy nie podlegał procedurze arbi- 
trażowej. Francja nie ma powodu interwe- 
niować w tej materji, ponieważ Polska 
i Czechy są swobodne w rozszerzaniu lub 
ograniczaniu zakresu konwencyj arbitrażo- 
wych, które mają zawrzeć z Niemcami, Francja 
ma się ograniczyć do zagwarantowania swoim 
aljantom wschodnim wykonania ch konwencyj 
arbitrażowych z Niemcami, na podstawie pa- 
ktu reńskiego. Francja dostarczy tych gwa- 
rancyj obn aljantom zapomocą identycznych 
konwencyj, które zawrze w każdym z tych 
dwóch państw oddzielnie. 


Mussolini w Locarno 
Locarno, 15. 10 PAT. Przybył tu Mussolini i mie- 
zwłoczmie po przybyciu przyjął wizytę Ohsaanber- 
laina. 


Płlowa era 


Locarno, 15. 10. PAT. Przybył tu dziś rano 
ź Berlina podsekretarz stanu Kempner i zakomuni- 
kował delegacji niemieckiej o przyłączenin się pre- 
zydenta Hindenburga i gabinetu Rzeszy do jej po- 
tlanowień. Pozałem projekt paktu bezpieczeństwa 
zostanie dziś przesłany Painlevemu do Paryża. 

Mussolini przybywając dziś do Locarno, weźmie 
udział w ostatniem posiedzeniu konferencji. Panuje 
tu ogólne przekonanie co do pomyślnych wyników 
rokowań oraz pewność, że w sobotę nastąpi podpi- 
Sanie wszystkich 7-miu dokumentów, które według 
jednomyślnej opinji prasy zainaugurują w Europie 
nową erę pokoju i przyczynią się do przywrócenia 
peal owi LEM 


Podziękowanie. 


WP. Taus ci Apsier w Krakowie ul Miedewa L. °3, 
składają tą drogą Lajserdeciniejsze podziękowanie za 
dostarczenie p:zez rały czas świąt jedzen a koszernego, 
oraz umożliwienie odpraw ienia przepisanych modłów 

Żyd. więźniowie wojskowi na Montelupich 
w Krakowie. 
pa a AREA mni o o 


ż gieśdy. 


— Giełda krakowska z 15 bm. (w nawiasie kursy 
2 14 bm.): Bank Małopolski 0.30, Zieleniewski 
10.05 (10), Cegielski 10.50 (10.50) Trzebinia 0.16, Pa- 
rowozy 0.27, Tepege 0.32, P. Nafta 0.18 (0.18), Ćmie- 
lów 0.27, Chodorów 3.80—3.90 (3.60—3,80), Chybie 
3.75 (3.50—3.70). 

Dolar nieoficjalnie 6.10 —6.15. 

Giełda warszawska z dnia 13 b. m. (PAT.) 
Waluty: Belgja 2795, Holandja 241':0. Londyn 28:99 
Nowy Jork 5'96, Paryż 2704, a 11:76, Szwajcarja 
11546 Wiedeń 24-39, Włochy Pk 

Papiery pańsiwowe: t m8 4 konwersyj- 
na 431/2, 800 pożyczka konwersyjna 70, pożyczka do- 
larowa w dol. 65'—, w złotych 381-25, poży czka kolejo- 
wa 85— 

Rkcje: Bank Małopolski | Kraków —*— Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0'16 Bank Źw. Sp. Zar. Poznań 4'25, 
Puls 6-—, Wild 3—, Cegielski 0'24, Parowozy 0:30, 
Żawiercie 70, Zegluga 017, Polska nafta 0'50, Siła 

Swiatło 018, Cmiełów 0°14, Starachówice 1'14, Po 
cisk, 1 20, Zieleniemski 10— Zyrardów 6,10, Chodo 
rów. 3:80. 

Giełda wiedeńska z dnie 15 b. m. (PAL. 


De wizy. Aisterds 28475, Belgrad 1 1259, Berlin 16365 
Bruksela 3224, Budapeszt, 9913, Bukareszt 310, Chry‘ 
stania 14380, Kopenltaga 11580, Londyn 3431, Madryt 
10130, Medjoan 2 88, Nowy Jork 7085, Paryż 3196. 
Praga 2099, „Sofja 517, Sztokholm 1970, Warszawa 
116 65—117 15, Zurych "13655 dolary 409*76. belgijskie 
bułgarskie 5ii. duńskie ——, marki niemie- 
ckie 16840, angielskie 3426, jugosłowiańskie 1257, nor- 
weskie — —, polskie 14510, rumuńskie 340, szwedzkie 
13Ł10, szwajcaiskie 136 2, hiszpańskie 101:5, czeskie 
20:97, węgierskie 99 u, tureckie — —, 

akcje: Zieleniewski 123° , Silesja 7'5, Fanto 165, 
Gal Karpaty 107, Galuja 86 , Siersza 2, '—, Bank Ma- 
łopolski — , Bank ipot. + Tepege —— 

papiery łokacy.ne. Austr. renta 2:8, renta [u 
towa 2'48, losy tureckie 47t, Kodenkredit 1:9 — 
austr. zakł. kred. 122: koleje austr. 369 

Zurych, 15. 10. PAT. Paryż 23.35, Londyn 25.10.7, 
Nowy Jork 5.18.7 Bełgja 23.69, Włochy 20.40, Hi- 
szpanja 74,37, Holandja 208.37, Berlin 1.23.4, Wie- 
deń 73.15, Sztokholm 139, Oslo 106, Kopenhaga 129, 
Scfja 3.77 i pół, Praga 10.35, Warszawa 85, Buda- 
peszt 0.72.6, Białogród 9.22, Ateny 7.05 Koustanty- 
nopol 2.92, Bukareszt 250, Helsingiors 13.07, Bue- 
ncs Aires 203.50. Tendencja ustępliwa, 


WESOŁY KĄCIK. 


P. GRABSKI ZAANGAŻOWANY DO ROSJI 

Opowiadają, że prawdziwym celem wizyty CziQze- 
rina w Warszawie było zaangużowan.e p. Grabskie- 
go na sowieckiego ministra skarbu. Co się bowiem 
Sowietom nie udało w przeciągu iu Jat, tego 
dokonał p. Grabski w czasie o wiele krótszym: snf- 
SZczenia kapitalistów... 


U 


| 
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| Drobne ogłoszenia | 


Urzędniczka 37 ge zeza 


hiurową w przed- 
miębiorstwaeh handlowyeh, po- 
zzukuje zajęcia na godz poza- 
urzędowe. Łask. zgłoszenia Lot- 
tingar, Podgórze, Lwowska 1 


tnńlniba z apitażem około 
tnólgika 20.000 zł, poszuknia 
księgarnia hebr. aksportawa. 


Zgłoszenia list. Widman,, Kra- 
ków, Woinica 14 


3000-10.000 


azuhuje pierwazorzędne przed- 
siębiorstwo, Dam na żądania 
zabezpieczenie hipotaczne na 
nieobciążonyah realnańciach w 
Krakowia  wartodai przeszła 
50.0CO dolarów. Zgłaszenia z po 
daniem warunków pod „Pawna 
lokata 515% do biura agłoszeń 
„Rueh*. Srczepańska $ 

na kilka godzin 


(uwemerkę dziennie, przyjmio 


akademiczka, mogąca udzielać 
gorepriycji, frunouskiego i gry 
ma fortepianie. Zgłeczcajn pod 

Selaa" do biura Statiers, Ry- 
na 


kandlowiet 


sady lub zastępstwa. Zgłoszenia 
pod „Uczaiwy* da Adm. N. Dz. 


Poszukuję 


go dla 2 osób. Masser, Zlałona 5 
Il. p. od 2—3 


POLNICA 


ruchliwego, reprezen- 


dolarów pożyczki 
na 3 miesiące, po” 


Ż% 


Tret 


NAJLEPSZY WYRÓB 


blaraljsta. posinku- 
ja jakiejkolwiak po 


kobiety (Zyd.) do go 
apodarstwa domowa 


i i bi kaiąże- 
Urieważniam eSis BA 
na nazwisko Natan Szubin, Gor- 
liea, ur. 1896 


gł” [HELSINGBORG) 
TRE TORN 


Eniegowce: Kalosze 
Snieg orn 
najlepsze i najtrwalsze 


NEGWCE KALOSZE 


Wykwintne fasony. 
KE PRLIBA COCA 2 u a CENE BSG 


„NOWY DZIENNIK*, sobota 17 października 


Nr. 230 | 
i 


bhadhadh a AAA 


Fandy, zokosty, liry, terpentyny 


Ządajcie wszędzie 


TYLKO 


wszechświatowej marki 


oleje pendzle, szczetki, chemikalja, oraz różne *% 
artykcły gospocarcze poleca w wielkim wyborze = 
hurt. i detailicznie po cenach konkurencyjnych © 


ROWGE-Gtwarty skład 


M. Günz, haków, brzozowa Lo 7 


+ 
AAA AAA AEE ETTET EALTE EAE E E aaa a 


40+%05646%4949* 


44244 


NIEZRÓWNANEJ DOBROCI 


CUKRY 
„KRYSZTAŁ“ 


RYNEK GŁ. 7. 


Raterjek Elektroezayth 


anych najlepszych marek: Błysk I Ammor 
wytwarzamy i dostarczamy każdocześnie 


068800587 -: 


Najwyższy gałunek. 


miliony 


po cenach konkurencyjnych 
I PRACOWNIA KUŚNIERSKE | 
S. GRUS NERA, Kraków, Gredz 
ka 35,1. p. wykonuje wszelkie roboty 


Zakłady przemysłowe 


T E ję Ż [| i hancdliewe Sp. Z O. p. 
Kraków, Czarnowiejska L. 72-74. 


tacyjnego, dysponują- 
cego kapitałem 'do 
5000 dol., poszukuje 
się do dobrze zapro- 
wadzonego przedsię: 
biorstwa przemysło- 
wo-handl. Zgłoszenia 
pod „Przyszłość* do 


trzerabia i modernizuje podług najnow 
szych żurnali. — Ceny przystępne 


MAREK MELZER| 


KRAKOW, UL. SW. AGNIESZKI 1, I. p. 


OBWIESZCZENIE. 


Donoszę uprza'mie PT. Kijenteli, 
za otworzyłam filją mojago Za- 
kładu rys. i hafciarni pod kie- 
rownietwem znanego wiedeń- 
skiego rysownika P. Karpelesa. 
Tamże marażkowanie, plisawa- 
nie, tamhorowania sukiem Naj- 
nowsze wzory i szablony na 
kapy, firanki, suknie i koszule 
odbija na żądanie pa poczeka 


— — 
Konwersacja hebrajska 
M. BLINDMAN 
udziela lekcji języka i literatury hebrajskiej 
Kraków, ulica BPerka-Joselewicza L. 9. 


Admin. N. Dziennika. | 


»y 
Kraków, SŚtradom 17, I. p. 


[FORTEPIAN 
BLUTHNERA 


! używany 
' okazyjnie do sprzedania 


w składzia fortepianów 


Heleny Smolarskiej 
Kraków, Szewska 9. — Tel. 4365. 


4 r e 
Poszukuję spólnika 
z kapitałem 3500—5000 dolarów oraz z współ- 
pracą do bardzo dobrze prosperującego i ele- 
gancko urządzonego sklepu towarów kolo- 
nialnych, pfźy bardzo ruchliwej ulicy, celem 
zaprowadzenia również hurtownej sprzedaży. 

Zgłoszenia pod „Pewny interes* do Ad. N. Dz. 


długoletni wszechstronnie 
rutyncwany buchalter-bilansista 
poleca się kupcom i przedsiębiorstwom w Krakowie 
1 na prowincji, celem wykonania wszelkich prde 
w zakres buchalterji wchodzących. Sporządza bi- 
lanse. zakłada i zamyka kcięgi, reguluje zaniedbaną | 
buchalterję. Udziela wszelkich worad i wskazówek. 
Obejmuje nadzór i kontrolę księgowości. 
Zestawia bllanse także na podstawie 
nieregularnych ksiąg. 


<-„eMopierajcie 


p prze 


US 


i ABN doeme ma l LE 
F EFTE? kazdej książeczce 


M 


EO BED bibułeh i m każdem pudałk 
> MZÓS A gilz do T MOKKA 
7 ï w F i ALTE3SE MO Ei 
3 REKLAM | PG sAaMUM: ŚWIT F 


TRAMWAJOWE I KINOWE ` 


BIURO OGŁOSZEFI 
FR AKO 


znacnodzi się 
kupon premjowy. 
P jory 


Ah s 7 


REZ CM sa 75 

J $=k= A A> 

HW LSJALTE 
ERE>" ryt 
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Redaktor naczelny Dr. w. Berkelhammer, z Redaktor odpow. Zygfryd Moses, 


Przez cały czas procesu Steigera, podawać będziemy obszerne 
sprawozdania z przebiegu rozprawy. Specjalny nasz korespondent 
przesyłać będzie wiadomości z procesu natychmiast, w drodze 
telefonicznej, tak, że Czytelnicy nasi będą każdego dnia dokładnie 
poinformowani o przebiegu rozprawy z dnia poprzedniego. W razie 
ważniejszych epizodów procesowych informować będziemy w drodze 
wydań nadzwyczajnych. 


Nowa Drukarnia DziesnitoSa, Kraków, Orzeszkowej 4 


